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Kalendarzyk/tygodniowy: 
Pon. św Zofii Wd. 
Wt. św. Jana Nepomuc, 
Sr. św. Paschalisa W. 
Czw. św. Feliksa Kap. 
Piat. św. Piotra Cales. 
Sob: św Bernardyna 
"Niedz, św. Wiktora M, 


Tena prenumeraty: 
W ŁODZI: 
pcz rb, 6 k. — 
rocznie „3, — 
Kmarialnie » 1, 50] Wechód sł. godz. 40 08 | 
Mlesięczn, „ - „508 Zachód st.: gadz 7 m 45 
f Dług. dnia godz. 15 m. 38 
Odnoszenie 10 k. m, zybyło dula g. 8 m. 05 
Egz. pojedyńczy 8 k- 


Z przecyłką pocztową: 

ae t  Tedakoyą 

Pólroczð y 3 „ 70 w Łodzi, 
ZAGRANICĄ: (ul. Przejazd JA 8. 


Miesięcznie „1 + 


Nr. telefonu 593. 


ROZW 


| dziennik polityczny, przemysłowy, ekonoiczny, społeczny i terati, ilustrowany 


Poniedziałek, dnia 15 maja 1911 roku. - 


Kantory: wiasny w Warszawie, ul. Krucza Ni 23; w Pabianicach u p. Teodora Minkej 
w Zgierzu, w aptece p. Patka. 


CENA OGŁOSZEŃ: „Na des ła ne” 
Wat. 


przed fekstem 50 kop. ze wiersz per. Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 Kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce 


ato ogłoszenia po 2 kop: ód wyrazu (dia poszukujących pracy po 1'/, kop.). Najmniejsze ogłoszenie 20 kop. Reklamy I Nekrologi 


jo 20 ko] 
i bezplatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 


kedaklor ub jego zastępca przyjmują, interesantow codziennie 


, wyjatkiem dni 


lecznych, od godz 


za wiersz petitowy. Za dołączenie prospektów 6 rub. od tysiąca egzemplarzy. ARTYKUŁY bez oznaczenia honorargum Redakcya uważa 


r 3 — 


ej po potud 


który, nie posiadając specyalnych urządz 
kie zaopatrzone są fabryki, zajmujące się odle- 
waniem dzwonów, podjął się tego zadania i mimo 


Drugie Łódzkie Towarzystwo 


7 6 że nie posługiwał się zagadami, przyjętemi jirzy 
ży (I. nosowe odlewaniu dzwonów, wykonał zupełnie dobry 

a odlew 
Na wczorajszą uroczystość odlania dzwonu, 


j w wielkiej hali odlewniczej zebralo się około 400 
| osób ze wszystkich sfer społecznych. 
towane było licznie dachowieństwo z ks prała 
tem Wincentym Tymienieckim, proboszczem para- 

fii św. Stanisława, na czele. 
W śąsiedniej hali ustawiono orkiestrę z fa- 


ul. Mikołajewska Ne 31. 
wydaje pożyczki na 7% za hypotenz= 
nem zabezpieczeniem na spłaty ra- 

tami w ciągu lat pięciu. 1236 


sława Kostki. 

Forma dzwonu znajdowała się w ziemi, 
tylko część jej wystawała ponad ziemię. 

Fosuę do dzwonw wYxodaao+w sposób na- 
stępujący: pajpierw sformowauo wuętiza dawo- 
| mu z ziemi, a kiady ta wyschła, nałożono na nią 
powłokę tej grubości jaką ma posiadac dzwon. 

Na powłokę dopiero nakładano ornamenta- 
cję i napisy, wykonane z wosku. 

Kiedy zaś cala. wewnętrzna strona dzwonu 
byla gotowa, objęto ją żelazuemi ramami i roz- 
poczęto robić formę z ziemi spagyalale do tego 


Dr. med. LEY BERG 


wyjechał. 
"yw Wraca 2-go Czerwca. ` 


Aena pa Lód t okolice 


wprowadzonego i obznajmionego z plombami 


i klamrami do skrzyń—poszukuje Warszaw- przygotowanej. Gdy i tę czynuość wykonano, ca- 

ska Fabryka wyrobów Tłoczonych w War- lą formę dzwonu wiożono do szuszarni i tam pod 

szawie ul. Elektoralna 14 m. 9. 1863 wysoką temperaturą rozgrzano do tego stopnia, 

że wszystkie części woskowe stopiły się, pozosta- 

j zong kapielowe Po wyjęciu formy dzwonu z suszarni, zdjęto 

D PE aes p bha i jej wierzehuią część, 00 dało możność SrA WD 

h pensyonatu „pod | nia, czy odciski są w ziemi dobre i czy nie po- 

a ista, zarówno | zostały częsci z wosku. Z formy zaś wewnętrz- 

AAAA UAG | nej dzwonu (z'karnia) zdjęto powiokę, która ma 

y Y | stamowić ciało dzwouu i gdy wszystko doprowa 

wdówa po prot. Uniwer. Jagiell. — Do dnia 10-90 Maja | ny nałożono ua kareń i całą tę bryłę spuszczono 
Kraksa pepe ea es RBS nemne | do specyalnie przygotowanego dołu w ziemi. 

H Sam odlew odbył się wbrew przyjętym zaga- 
dom, gdyż metal był pławiony nie w tyglu, na 
co potrzeba najmniej 36 godziu, ale w kopulaku, 
piecu do przetapiania żelaza, 
pod silnym prądem powietrza rozpalono znajdują: 
cy Się w nim koks, aby wyciągnąć z niego siar- 
kę. Obok zaś kopulaku ustawiono dużych roz- 

miarów tygiel, zwany lejem, do niego spuszczono 
spławioną miedź i wiedy dopiero do tego spławu 
wrzucono odpowiednią ilość cyny, przedtem prze- 
kutej, aby pozbawić ją zawartości wody. Do spła- 


Z otwarciem se wiając w ziemi swe odciski, 
Emilia Burzyńska; 
Przed wrzuceniem brył miedzi do kopulaku, 
wu tego wrzntono sporą ilość rozmaitych przed- 


Odlew „dzwonu. 


Przed rokiem w sferach rzemieślniczych | miotów „srebrnych i złutych, nedeslanych przez 
powstała myśl, ażeby ofiarować wspólnemi siła- | mieszkańców, jako ofiarę na dzwon. 


Spław, przed przewiezieniem go w leju do 
formy, został poświęcony przez ks. kanonika Gnia- 
zdowskiego, proboszcza parafii kościoła Wniebo- 

| wzięcia Najświętszej Maryi Panny, W tym cza- 
sie chóry wykonały pienia religijne, a licznie Ze- 
brani pogrążyli się w modlitwie. 

Kiedy splaw był już gotów, przewieziono go 
do formy i rozpoczęto wlewauie. 


mi dzwon do kościoła św. Stanisława Kostki. 
Myśl przyoblekła się w realną formę i wczoraj 
w tabryce towarzystwa akcyjnego J. John odla- 
no dzwon. 

W firmie tej po raz. pierwszy odlany został 
dzwon, gdyż właściwy zakres jej jest zupelnie 
inny. Przyjęcie odlown dzwonu nastąpiło za zgo- 
dą p. Władysława Wagnera, kierownika odlewni, 


| wszyscy prawie z zaparciem oddechu przypatry= 
wali się, jak odlewnicy, mieszając rozpalony plyn, 
| poczęli go wlewać w speogalny otwór formy, 
Manipulacya odlewu trwała najwyżej minutę 
i, jak twierdzą specyaliści, odlew powiódł się do- 
skonale, Próby metalu daly rezultat pomyślny: 
Ks. prałat Tymieniecki w treściwych sl 


Reprezen- | 


(|) bryki Leonhardta i chóry z kościoła św. Slani; | 


i dzono do porządku, wiedy wierzelinią część dzwo- | 


wach przemówił do zebranych, opisując dzi 
dzwonu 


Poczem zebrano na kościół św. Stanie 


slawa Kostki 312 rb. 874/, kop.’ 


Przedmioty srebrna | zlote własnoręcznie do 


rozpalonego stopu wrzucili pani Adolfowa John i 


p. Edward 


Herbst. Przedmioty zaś miedziane 


wrzucili do stopu przedstawiciele rzemieślników 
i robotników. 


Dzwon podlug ostatsteh wymiarów mu 1 móte 


70 ceutymietrów wysoki, n doła średnicy 2 ma- 
rj, waga samego ilzwońu przewidziana jest oko- 


lo 


11 
oiwoi 


fautów. Całość wraz z sercom i prze- 
trem wynosić będzie okołą 16,000 funtów. 
Wogóle cała uroczystość wczorajsza odlania 


| dzwona wryla się silaie w pamięć obecnych, któ- 


rzy, chcąc wyrazie swe zadowolenie, podaeśli 


na 


rękach pana» Adolfa Jolina, pana Włady- 


slawa Waguora, kierownika odlewu, który wspól- 


nie z odjewnikami 


pracował przy odlewie, jako 


też i odlewnika p. Stanist. K wiatkowskiego, któ- 
ry wraz z p. Wagnsrem wykonał formą dzwonu 
i ks pralata Tymienieckiego, jako członka” komi- 
tetu fundacji dzwonu. 


| częła opusźczać fubrykę: 
wiadomy 


O godzinie 5 po poludniu publiczność po= 
Rezultat odlewa będzie 
dopiero w środę rano, kiedy dzwou 


zosianie wydobyty z doła i oczyszozony z ziemi. 


Cbrzest dzwonu ma nastapić 25 b. m. lecz 


staje ua przeszkodzie ta okoliczność, że na ulicy 
Piotrkowskiej jest zerwany bruk, co utrudniać 
| może przewiezienie dawouu a fabryki do ko- 
ścioła, 


rym. 


Pierwsze koty... za ploty, 


się, trzeba bylo ją stworzyć. Tak też 


Gdy po mieście gruchnęła wieść, że w ma- 


gistracie są opracowywane nowa etaty dla urzęd- 


ników miejskich, „Rozwój* zdal przedmiotowo 
sprawę z projekiu już gotowego. Ale na dzień 
przedtem „Nowy dziennik łódzki* wydrukował 
artykulik, wyrażający życzenia redakcyi tego 


pisma, żeby nowe uposażenie poprawiło byt urzęd- 
ników najmniej plataych. 


Życzenie zupełnie chwalebne; miało tylko 


dwie wady; po pierwsze, w danym wypadku nie- 


co 


capstrzyk| 


iło, ujrzało światło dzienne „pe 
u*—bo już uczestnicy narad byli zdó« 


się 


_ ROZWOV..— Powiedrisłok, ćnia 15 maja TOtE r. 


LZ CCCa p a] 
Sprawa rzeczona misła — według „Gaz. Ku- | około 30 i oświadczyła, że ma w głowie gwóźdź, 


cydówani co do zmian zamierzonych, a powtóre, 
wiadomo, że w takich wypadkach ludzie, od któ- 
rych zależy uchwała, o ile są w tej uchwale za- 
interesowani, pozostają gluchymi na życzenia 
dziennikarzy, Z tych dwu względów glos „Dzien- 
nika“ mie mógł w danym razie przynieść -real- 
nego pożytku, Ale ładnie brzmiał, i o to za- 
pewne chodziło redakcyl. 

„Dziennik“ jednakże na tem nie poprzestał. 
Gdy się ukazało w* „Rozwoju* sprawozdanie rze- 
czowe z uchwal magistrackich, uznał, ze „spra- 
wozdania to jest zbagatelizowaniem jego arty- 
knłu*— zamiast logicznie osądzić, że sama uchwa- 
la ten artykuł bagatelizuje, a nie sprawozdanie 
z uchwaly. 

Taktykę i logikę „Dziennika“ przyjęlibyśmy 
„do wiadomosci, nie zajwnjąs łamów „Rozwoju“ 
roztrząsaniem blahej zaczepki, gdyby „Dziennik“ 
mie był wmieszał w nią sprawy, dotyczącej ję- 
zyka polskiego, « więc jednej z najcenniejszych 
jw naszym skarbcu narodowym — a uczynił to 
z krzywdą dla języka i dla ludzi, posługujących 
się tem narzędziem, jednak nie znających go do- 
statecznie. 

Czepiając się napastliwie użytego przez „Roz- 
wój* wyrażenia «wolaonajemni kanceliści,> oświad - 
cza, że wyrazu „wolnonajemny* nie znalazł w slo- 
wnikach polskich j wprowadza natomiast wyrażenie 
„urzędnicy niestatowi*. 

Ta mniemana <poprawka> przypomniała nam 
trafne określenie Bołesiawa Prusa: „Wyraz — to 
klawisz. Uderzenie w klawisz niewłaściwy psuje 
melodyę*. Tu niewłaściwym jest wyraz „urzęd- 
nik* w zastosowaniu do tych pracowników kan- 
colaryjnych, o których mowa. 

Przed reformą, rozpoczętą w drugiej poło- 
wie siódmego dziesiątka ubiegłego stulecia, biura 
nasze nie znaly takich pracowników, więc nie 
znalo ich i slownictwo narodowe ówczesne, po- 
dobnie jak nie znało wyrazów: kawa, tytoń, zanim 
te produkty weszły u nas w nżycie, 

Przed wspomnianą reformą byli po biurach 
naszych aplikanci, przeważnie bozpłatni, jednakże 
byli to urzędnicy: otrzymywali nominacye, woho 
dząc na słnżbę; biura zapisywały ich stan sluż- 
by, a jeżeli wychodzili ze służby, nie doczekaw- 
szy się posady, kkóraby ich nie minęła, gdyby 
wytrwali, to biuro wydawało im odpowiednie 
śwladoctwa służbowe. Nie urzędnicy mie byli do» 
puszczani do zajęć kancelaryjnych. 

Zmieniło się to po reformie. Dziś tak zwany 
w języku urzędowym „wolnonajomnyj pisioc* ,nie 
jest urzędnikiem, a co zatem idzie, nie posiada 
przywilejów urzędnika, rzecz ważna, bo w gto- 
sunkach biurowych prawo zapewniło urzędnikowi 
stanowisko górujące nad publicznością, «wolno 
najotmnyj pisiec nie ma takiego stanowiska. 

. Swoją drogą jest on niestatowym, ale nie 
jest „urzędnikiem nieetatowym*, jakim jest np, 
notaryusz, 

Może z czasem słownictwo nasze wytworzy 
dla takich pracowników odpowiednią nazwę; może 
np. przeniesie na nich dawną nomenklaturę: „dye- 
taryusz*, oznaczającą niegdys urzędnika, płatnego 
dziennie za swoje zajęcia, zwykle tymczasowe. 
Może wreszcie nowy „Słownik języka polskiego”, 
gdy dojdzie do litery W, zaprojektuje jakiś od- 
powiedni wyraz na miejsce „wolnouajemny, * uży- 
wanego teraz powszóchnie. Propozycya ze strony 
biegłych znawców języka polskiego miałaby za 
sobą taką powagę, jakiej nie posiada żaden dzien- 
nik, chociażby za tym dziennikiem przemawiała 
mlodość,... 

My nie odważawy się narzucać nazw tech 
nicznych dla pojęć już rozpowszechnionych, a 
zastosowanie nazwy „urzędnik“ w tym razie uwa- 
żamy nietylko za błędne, ale za szkodliwa, gdyż 
bałamuci nieświadomych, wchodzących w progi 
biur, onieśmiela joh pozorami praw i przywile- 
jów, których owl pracownicy nie mają. 


Z KRÓLESTWA. 


Przymus popierania straży ogniowych. W są- 
dzie pokoju w Nieszawie toczjla się niedawno 
sprawa, której rozwiązanie ma ważne znaczenie 
zasadnicze dla naszych straży ochotniczych, opie- 
rających, jak wiadomo, byt swój przeważnie nie 
na stałych regularnych wpływaci, lecz na do- 
brej woli obywateli, w wielu razaci, niestety, 
objawiającej się w rozmiarach nader skromnych 
1 niedostatecznych. 


jawskiej* — przebieg następujący: 

Straż ogniowa w Nieszawie cierpiała stale 
na wielki brak funduszów, uniemożliwiający jej 
prawidłową działalność ratownictwa. Gdy różne 
Środki, podejmowane w celu podniesienia ufiar- 
ności obywateli na rzecz straży, nie odniosły 
skutku, burmistrz miasta postanowił uciec się do 


przymusu, Powołując się na dawny okóluik mi- | 


nistra policyi z d, 1 maja 1810 roku i na posta- 
nowienie Namiestnika Królestwa Polskiego, z d. 
15 czerwca 1819 roku, burmistrz zobowiązał 


obywateli do dostarczania na miejsce pożaru i | 


na rewizye peryodyczne odpowiednich narzędzi 
ratunkowych, z nadmienieniem, że ną życzenie 
obywateli powinność ta może być zastąpiona od- 
powiednią składką roczną. Na wezwanie to z po- 
śród 130 obywateli, nie reagowało woale 13. 
Tych burmistrz pociągnął do odpowiedzialności 
sądowej, 

Na rozprawie sądowej przywódca oponentów, 
obrońca prywatny p. Feliks Stypułkowski, bro- 
mił się „przestarzałością* wyżej wymienionych 
przepisów. Sędzia pokoju, mie podzielając jego 
wywodów, skazał go jednak na 16 rubli kary 
lub 5 dni aresztu, pozostalych zaś, którzy zgo: 
dzili się dobrowolnie składkę uiszczać, od od- 
powiedzialności uwolnił. 

Teatr w Lublinie. Z Lublina donoszą że Tow. 
przyjaciół teazru nie odnowiło kontraktu z pa- 
nem Czarneckim, z powodu niezłożenia kaucyi. 

U rejenta spisali akt spółki udziałowej pp. 
| Halicki, Kahan i Szelągowski, w celu wydzier- 
żawienia | prowadzenia teatru w Bezonie zimo- 
wym. Do tej spółki ma jeszoze wejsć kilka akto- 
rów i aktorek. 

Pożar w Łomnie. We wsi parańalnej w Ło- 
mnie (odległej o 27 wiorst od Warszawy, pow. 
warszawski) wynikł groźny pożar, który strawił 
kilkanaście chat włościańskich. Straty bar- 
dzo znaczne; rozmiaru ich na razio określic nie 
podobua, Nieszczęśliwych wypadków z ludźmi 
nie było, gdyż wazyscy mieszkańcy byli w polu 
na robotach, Obalało również bydlo robocze. 

(8) Piekarnia udziałowa. W niedzielę w Łę- 
czycy odbyło się otwarcie wielkiej piekarni udzia- 
łowej, założonej przez grono tamtejszych oby- 
wateli z p, Wolskim na czole. 

Zgon zakonaika. W sobotę zmarł w klasz- 


Í 


| 


torze Jasuogórskim, najstarszy zakonnik, o. Leon | 


Opoński, w 87ym roku życia i 60-7m roku ka- 
| plaústwa, 
f Zmarły zakonnik należał dawniej do zgro- 
| madzenio Oo. augustyanów i był przeorom kla- 
| satora w Wieluniu. 
l 


Oo, paulinów na Jasnej Górze od r. 1888-go. 


Z LITWY I RUSI. 


Podziękowanie. W „Minskom Słowie* znaj 
dojemy podziękowanie mińskiego episkopa pra- 
wosławnego Michaila księciu S. Radziwiłłowi za 
oliarowanie materysla budowlanego na wzuiesie : 


zyrskim. 

Pożar. W miasteczku Dawin, w pobliżu Ko- 
brynia, gub. grodzieńskiej wynikł przed kilku 
dniami pożar w szpitalu chrześcijańskim. Podo- 
bno ofiarą płomieni padło kilku chorych, Ogień 
przerzucił się do śródmieścia, pelnego budynków 
drewnianych, których spaliło się przeszło 200 ze 
wazystkiemi nieruchomościami.  Spłonęły także 
3 bethamidrasze i Iażnia, Przeszło 300 rodzi 
prawie wylącznie żydów, pozostało bez dachu nai 
głową. 

Zabójstwo prestytutki. Onegdaj w Wilnie 
służba asenizacyjaa znalazła na krańcach miasta 
zwloki zamordowanej kobiety. Zwłoki owe leża: 
ły u podnóża wzgórza, ręce były [skrzyżowane 
na piersiach i z lewej strony sączyła się krew. 
W pobliżu leżał zakrwawiony scyzoryk. Mor- 


nie cerkwi i szkoły w Choromsku w pow. Mo- | 


| derstwo prawdopodobnie zostało dokonane na | 


wzgórzu, gdyż znaleziono tam ślady krwi, Oraz 
szpilki 1 grzebienie, Prawdopodobnie dziewczy- 
na jeszcze zdolała uwolnić się z rąk napastnika 
i uciekla w dól, lecz tam straella sily i upadła. 


Śledztwo ustaliło, że ofiarą zbrodni jest prosty- | 


tutka Eugenia Kunajewa, lat 17. 
Kobieta z gwożdziem  Donoszą z Wilna: Do 


| 
j 
| 
| 


8. p. 0. Leon Opóński nuleżał do konwentu | 


Nie dano temu wiary, biorąc kobietę za waryatkę. 
Dopiero, gdy przyszła nazajutrz i złożyła takie 
samo Oświadczenie, przekouano się, Że kobietą 
jest niejaka Łobaczewska, notowana przez poli- 
cję za kradzież, Odesłano ją do szpitala, gdzie 
istotnie stwierdzono, iż miała wbity w glowę 
gwóźdź, długości 12 centymetrów. Po wyjęciu 
gwożdzia kobiete umarła. 


„ Represye antipolskie. Generat - gubernator 
kijowski wydał postanowienie, ząkazujące przy- 
bywania bez pozwolenia z innych gubernii kom- 
paniom pobożnym polskim, urządzania pochodów 
ua cześć osób i pamiątkę wydarzeń, których ob- 
ohodzenia nie ustanowił kościół katolicki, nosze- 
nia i wywieszania sztandarów i chorągwi o bar- 
wach nienarodowych rosyjskich,  wyglaszania 
mów, tudzież rozdawania broszur i pism ulotnych 
treści niereligijnej. 

Schwytanie bandyty. Z więzienia je» 
go (gub. mińskiej) zbiegł w zimie skazany na 
ciężkie roboty za rabunki 1 morderstwa Ogiewioz 
i aż do ostatnich dni ukrywał się w lasach oko- 
licznych, rabując po nocach wioski i dwory na 
czele uzbrojonej bandy, mianującej się „wnukami 
Sawiekiego*. W celu schwytania bandyty urzą- 
dzano oblawy s calych oddziałów policyi i wło- 
ścian. Dopiero teraz gospodarze wsi Puchowicze, 
do których Ogiewioz przybył, spoili go i odwie- 
źli do więzienia w Mozyrzu. 


Z dzielnie polskich. 


Z KRAKOWA. W sobotą weteranka sceny 
krakowskiej, Bronisława Wolaka, obebodziła swój 
jubileusz. Po odegrania w przepełnionym teatrze 
„Pani kasztelanowej* Korzeniowskiego z jubilatką 
w roli tytułowej, personel teatru zgromadził się 
w komplecie, otoczył Wolgką na zoenie, wspania- 
le przybranej kwiatami. W gorącej owacji, zgo- 
towanej świetnej artystce, uczestniczyli też bawią: 
oy w Krakowie na występach gościnayeh Kazi+ 
mierz Kamiński i b. artystka soony krakowskiej, 
Stachowiczowa. 

Przemawiali: dyr. Solski, Wysocka, Stępow- 
ski i Stachowiczowa. Jubilatce wrączobo wieńce, 
upominki i kwiaty. Wolska odpowiadała, serde- 
cznie wzrhszona, wierszem. Odczytano wreszole 
kilkadziesiąt telegramów, z nich wiele z Warsza- 
wy. Pomiędzy innymi telegrafowali teź Stani- 
slaw Koźmian i Stanisław hr. Tarnowski. Całej 
pray) towarzyszył niezwykły eatuzyazm publicz- 
ności. 

— Przed krakowskim sądem przysięgłych to- 
czyła się w ciągu trzech dni ostatuich sprawa o 
mężobójstwo przeciwko Karolinie Adamczykowej 
i kochankowi jej, Janowi Dulianowi, Na mocy 
werdyktu sędziów przysięgłych, trybunał skazał 
Adamozykową na karę śmierci przez powieszenie, 
a Duliana na 10 Jat ciężkiego więzienia z postem 
i oiemnicą. 

ZE LWOWA. W Samborze na przedmie- 
ściach w paru punktach równocześnie wybuchł 
pożar. W Samborze utrzymuje się pogłoska, że 
ogień został podłożony. Pastwą pożaru padło 
ogółem 80 posesyj, Ofiar w ludziach niema. Sako- 
da wskutek pożarna wynosi do 100,000 kor. 

Z WROCŁAWIA donoszą: W okolicach Głrot- 
kowa”i Nisy szalała w zeszłą sobotę straszna bu- 
rza. Wskutek oberwania się chmury, potoki 
przemieniły się w ciągu kilku godzin w istna rze- 
ki, które rozlały się wzeroko, tak, że mnóstwo 
wsi stanglo pod wodą. Wojsko i straże ogniowe 
musiały się zająć ratowaniem ludzi i bydła, burza 
bowiem zerwała się tak nagle, że włościanie nie 
zdołali spędzić bydła z pola. Tor kolejowy w Ko 
ziejszyi zostal przez splywająca z gór masy wody 
podmyty tak, że pociąg, zdążająsy do Koziejszyi 
musiano zawrócić. 

W urzędzie pocztowym w Grotkowie, wsku- 
tek uderzeń piorunów, wszystkie konduktory z0- 
stały zniszczone. Wskutek tego ruch telegraficz= 
ny i telefoniczny musiano zupełuie wstrzymać. 

Największe szkody poczyniła burza w miej- 
scowości Friedland. Około godziny 4-ej nastała 
nagle grobowa ciemność, po chwili zaczęły bić 
pioruny jeden po drugim, a wreszcie zaczą! pā- 
dać grad, wielkości orzechów, niszcząc zupełnie 
zasiewy, ogrody i sady, Cała miejscowość przed- 
stawia obecnie ponury widok okropnego znisz- 


| biura policji tutejszej zgłosiła się kobieta lat czenia. 


wmo 


Z POZNANŁA. W sobotę cale Poznańskie 
święęiło uaoczystość 50-ej rocenicy założenia 
w: Poznaniu banku przemysiowego, którego dzia- 
lalnośo oddała społeczeństwu polskiemu w zabo- 


rze pruskim znane a niepospolite usługi. O g. | 


10 rano odbyło się uroczyste nabożeństwo w ko- 
sciełe farnym, poczem rozpoczęło się w wielkiej 
sali polskiego hotelu nadzwyczajne posiedzenie 
członków banku i zaproszonych osób. Zjazd był 
bardzo liczny.  Reprezeniowani byli przedstawi- 
ciele wszystkich iustyinoyj społecznych i finanso- 
wych całego Poznańskiego i Sląska. Członek za- 
rządu p. Bernard Chrzanowski zobrazowal histo- 
ryą banku i jego nieustanny rozwój. 

W KŁODAWIE, w Prusach Król, gdzie 
przynajmniej połowa parafian jest polaków, pol- 
skie nabożeństwa odbywają się, jak czytamy w „Ga- 
zacie Gdańskiej“, 60 czwartą niedzielę, a nawet 
nieraz wogółe się nie odbywają. Były czasy, kie- 
dy w parafii kłodawskiej było więcej nabożeństw 
polskich, ale księża germanizatorzy postarali się 
o to, że je naunięto. Parafianom podsanięto li- 
stę, którą, jako, że od proboszcza pochodziła, 
niejeden podpisał, nie pytając, o co chodzi, Póź- 
niej dopiero przekonano się, że był to zamach na 
polskie nabożeństwo, ale wtenczas juź było za- 
późno. Posyłano deputacyę do Pelplina, zebrano 
na 800 dusz okolo 860 podpisów polskich, ale to 
wszystko nię nie pomogło. 


Z CESARSTWA. 


Doneż0'6l. Puryszkiewiez wysłał do kurato- 
ra petersburskiego okręgu naukowogo telegram, 
w którym donosi, że w gimnazyam Siolbcowa, 
podczas egzaminu pisemnego z matomatyki, abitu- 
ryontom podadzą horbatę z bułkami, w których 
będzie się znajdowało rozwiązanie zadania. Ula- 
twi to, zdaniem Puryszkiewicza, wielu żydom u- 
kończenie gimnazgum. „Niech pan rozkaże gl- 


maazistom, żydom, kończy Puryszkiewicz, zjesć ; 
"Telegram powyż- | 


bułki odrazu, nie łamiąc ich*. 
szy wywołał powszechne oburzenie. Wszęzęto w 
tej sprawie dochodzenie, które wykazało, ź6 do- 
niesienie Puryszkiewicza bylo fulszy we, 

O Jezuitów. Z powodu zamieszczonego w 
tych duiach numerze gazety „Nowoje Wre- 
mia“ artykułu p. $. „Jezuici w Petersburgu*, du 
chówny Zierczaninow nadesłal do „Rieczi* list, 
zaprzeczający kategorycznia wszystkim donuncya- 
cyom „Nowoje Wremia* i oświadcza między in- 
nemi, że nie ma zaszczytu i szczęścia być nun- 
ojuszem apostolskim, ani kardynałem, ani też go- 
nerałem Jezuitów, lecz jest zwyklym kaplanem» 
szeregowcem. Oświudcza dalej, że niema żadnej 
grupy Jezuitów, której sekretarzem byl wrzeko- 
mo Indrich, Ten ostatni jest czechem wyznania 
katolickiego, ozenionym z prawosławną; wszyst 
kie, dzieci znajdujące się przy nim, są prawosła- 
wne. Żadnych siedlisk Jezuitów w Rosyi niema. 
Zierczaninow nie zna ani lr. Ledóchowskiej, ani 
Pirlinga, ani nikogo z wymienionych w „Nowoje 
Wremia* osób. Nie istnieje też w okolicach Pe- 
tersburga potrójny pas utrzymywanych wrzekomo 
A Jezuitów szkól i zakładów dobroczyn- 
nych, 


Strzelanie do obłąkanego. 


Posłowie syberyjscy otrzymali z Nikolska 
Usuryjskiego, jak pisze „Utro Rossii“, od trzech 
sióstr Ponurowskich telegram treści następującej: 


„Ojciec nasz od kilku lat już obory jest ulysto* | 
Dnia 5 maja wpadł w atak szalu i zaczął | 


wo. 
strzelać, Gdy policja usiłowała rozbroić go, ra- 
nil wystrzałem stójkowego. Policmajster Chadria 
wezwał wojska, które strzelały salwami do godz. 
4 rano. Gdy wojska wreszcie odeszły, pozostała 
policya i strzelała w dalszym ciągu do godziny 
10 wieczorem, przyczem chory zostal raniony i 
następnie osadzony w więzieniu. 

Dom został zrujnowany; straty ponieśliśmy 
olbrzymie. O chorobie ojca wszyscy wiedzieli; 


wiedziala o niej także policya. Można go było , 


rozbrojó i aresztować bez użycia broni. Po po- 
gromis domu okazał sią brak 3,000 rubli, oraz 
zegarka kieszonkowego, które ojsies miał przy 
sobie. Zamki w kufrach były powylamywane. 
Policya o zajściu nie zawiadomiła ani żony, ani 
dzieci. Protokuln o dokonanej kradzieży komi- 
sazz policyi apiaać nie choiał". 


ROZWOJ — Poniedzisiek, dnia 15 maja ISP r. 
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KALEGDARZYK TERENOWY. 


I IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Strzeżysława. J u- 
| tre Wiedczysława. 

TEATR POLSKI A. ZELWEROWICZA (Ceglalata- 
/ ma 63). Dziś „Swięty gaj”, na korzyść „Gniazda* Tow. 
| op. n. dz. Początek o godzinie 8 m 15 wieczorem. 

KONCERT. Jutro iw sali Teatru polskisgo, Co- 
gielninua 63) koncert Wsiewołoda Boujukiego. Początek 
o-godz. 8 m. 15 wieczorem. 

ZEBRANIE. Dziś kwart. zabr. Zgrom. majstrów 
cechu krawiacziego, o g. 8 po poł. (w lokalu Miilera, 
Mikołajewska 40). 

| WYSTAWA. Codziennia otwarta wystawa pocztówek 
à i przyborów piśmiennych, od godz, 10 rano do 10 wiecz. 
| (w sali koncertowej, Dzielna 18) 

MUZEUM (Zielona 8), Codziennia otwarte Mu- 
zeum nauki i sztuki od g. 4 pp. do 10 W.;w niedziele i 
święta od g. 12 w poł. do 10 w. 

I 


KRONIKA, 


ola od bawełny. «Dzien- 


(—) Powiększeni 
nik powszechny» dono: 
wy bawałny w państwie, projektuje się obloże: 
nia bawelny zagranicznej clom, w wysokości 
50 kop. od puda. 


czone były wyłącznie na roboty irygacyjne, po- 
życzki i subwencje plautatorom i $ p, aby tem 
spotęgować wydajność plantacyj. 

Imicyatywę w tej sprawie podjęli fabrykanci 
okręgu centralnego, powołujący się na to, iż do 
Rosyi przywozi się rocznie bawełay za 100 milio- 
nów rubli, któreby w zuacznej części pozostać 
mogły w kraju. 

(—) Odszkodowanie pracowników kolejo- 
wych. Komisya do spraw robotniczych Dumy 
państwowej zaakceptowała projekt ministra ko- 

| manikacyi o odszkodowaniach dla oficyalistów, 
| rzemieślników i robotników na kolejach, którzy 
ulegli nieszczęśliwym przypadkom. 

Ustawa ta ma rozciąguąć się bez różnicy płci 

i wieku na wszystkich, obsiugujących pociągi i 
parowozy, spinączy, zwrotniczych, dozorców, sma- 
rowiików, oraz na wszystkich innych pracowni- 
ków, których 
| 1,500 rubli. Tymżə przepisom podlegać mają 
| wszyscy pracownicy przedsiębiorców, którym za 
| rządy kolejowe z kontraktu oddały roboty. 

Odszkodówanie za tymczasową lub stalą 
utratę zdolności do pracy wypłacać się będzie 


| w postaci zapomóg i emerytur, rodzinom zaś | 


j zmarlych w postaci wypłat stałych. 
i Zapomogi wyznaczać się będą w stosunku */4 
3], dziennego zarobku. 
Wdowom wypłacane będzie */, lub */, za- 
robku rocznego męża, dzieciom po */, lub */, te- 
goż zarobku. 

Sprawy rozstrzygać będą miejscowe komi- 
tety kolejowe z udzialem lekarzy. 

Nowe przepisy mają obowiązywać, zarówno 
na kolejach rządowych, jak i prywatnych. 


(x) „Namer łódzki.* Na niebieskiej okładce 
„Tygoduika Ilustrowanego," zadrukowanej, jak 
zwykłe, widnieje odciśnięty ukośnie napis wiel- 
kiomi czerwonemi literami „Numer łódzki * 

Lwią część numeru zajmają opisy tutejszych 
handlów i fabryk, suto ilustrowane. Między nimi 
nie spotykamy wprawdzie najzaskomiiszych w Ło- 
dzi zakładów Szajblerowskich, ani I. K, Poznań- 
skiego, ani Arkuszewskiego i wielu innych pierw- 
szorzędnych; natomiast nie bez racyi względnej 
poświęcono stronbicę przedsiębiorstwu rzeźni łódz- 
kiej. 


| lub 


Łodzi poświęcone są artykuły: „Miasto robo- 
tnika polskiego,* „Przemysł łódzki* (60 i kilka 
wierszy drukn), „Nieco z przeszłości,“ „Rozkwit 
wielkiego przemysłu,* „Fabrykanei lódzcy A eko- 
nomiśei rosyjscy,“ „Ostatnie lata,* Jako autor 
tych artykulów jest podpisany Zenon Pietkiewicz. 
+ Dalej „Dzień roboczy“ — pióra Żygm. Barikiewi- 
| cza, wreszcie spis (niezapełay) dziel i dzielek do- 
tyczących Łodzi, książek w Łodzi wydanych, wresz- 
cie prace lodzian, tudzież autorów, którzy w Ło- 
dzi czas dłuższy mieszkali albo mieszkają. 

Mimo braków, tn zlekka zaznaczonych „Nu- 
mer lódzki* przedstawia się okazale, i ogol czy- 
telników, nadewszystko zaś łodzian, zainteresuje 
wysoce, 


(x) Stow. nauczycieli chrześcijan. Biuro po- 
śwednięwa pracy przy Biowarzyszeniu (Koustan- 


Celem popierania upra- ; 


Zawarunkowano jednak, aby | 
sumy, z tego Źródła uzyskać się mające, przezna- | 


zarobek roczny nie przekracza | 


tysowska X 5) poleca wykwalifikowanych nau- 
czycieli i nauczycielki wszystkich przedmiotów 
szkolnych, języków obcych, oraz muzyki. Ma do 
obsadzenia miejsce dla rosyanki na pensji (pa 
teat naucz. domowej) i lekoye dla nauczyciela, 
mogącego przygotować na świadectwo aptekarskie. 
Biùro otwarte w dni powszednie od godziny 
6—8 i pośredniczy bozplatnie. 

(a) Z T-wa cyklistów. W duiu wczorajszym 
odbylo się otwarcie sazonu sportowego Towarzy- 
stwa warszawskich cyklistów w Łodzi w połą- 
czeniu z programową wycieczką do Łagiewnik, 

Zebrawszy się o godzinie 9-ej rano w loka- 
lu klubowym (Nowo-Spacerwa X 49) wyruszyli 
nasi kolarze w liczbie 38 pod przewodnictwem 
kapitanów pp. Borysiawskiego, Dzieniakowskie- 
;go' i Nowickiego do Zgierza, gdzie nastąpiło spot- 
kanie z kolegami ze Zgierza i Ozorkowa, po- 
czem razem udano się do Łagiewnik na nabo- 
żeństwo, a następnie wyruszono z powrotem do 
Łodzi do klubu, gdzie podejmowano druhów, przy- 
byłych z Kalisza, Zgierza, Piotrkowa i Ozerko- 
wa śbiadaniem, na wspólny zaś obiad udano się 
do Holenowa. 

Przy obiedzie panował serdeczny nastrój i na 
miłej pogawędce czas szybko upłynął, a zbliża- 
jaca się godzina odjazdu zniewoliła do pożegna- 
nia się i odprowadzenia gości na dworzec. 

Dodać jeszoze należy, iż przepiękna pogoda 
bardzo się przyczyniła do zupełnego udania się 
inauguracyjnej wycieczki, 

(a) Doskonałe informaoyo. „Nowa Gazeta” za» 
mieściła w numerze sobotnim z dnia 18 b. m. 
wiadomość, że przedsiębiorcy z Kalisza zakupili 
w Warszawie 3 samochody-dorożki i że pod tym 
| względem Kalisz wyprzedził miasta prowinóyo 
nalue, a nawet Łódź, która przy swymi obszarze 
nie posiada jeszcze dorożek samochodowych. 

Otóż możemy zapownić informatora „Nowej 
Guzóty”, że samochody dorożki kursują po Ło- 
dzi od kilku miesięcy. Zaprowadzoao na począ- 
| tek 4 samochody, a wkrótoe liczba ich zostanie 
powiększona, gdyż proceder len opłaca się przed 
słębiorcom, którzy przy bardzo ożywionym ruchu 
oiągną poważne zyski, 

(x) Niszczenie aflszów. Jedeu z naszych czy: 
telników zwraca uwagę, że od pewnego czasu 
stale niszczone są plakaty i afisze, rozlepianu na 
ulicach naszego miasta 

Charakterystycznem jest to, ża zniszózeniu 
ulega systematycznie część afisza, zawierająca 
tekst polski. Zauważyć się to zwłaszcza daje 
we wscliodniej dzielnicy miasta, Systematycz 
| ność tego barbarzyństwa daja wiele do myślenia. 

Jest bardzo przeto pożądanem, aby publiczność 
| w razie schwytania sprawców na gorącym uczyn: 
| ka oddawała ich w ręce organów bezpieczeństwa. 
| (a) Odczyty. Gubernator piotrkowski zezwolit 
| 
| 


mieszkańcowi Warszawy, p. Władysławowi Umiń- 
skiemu, wygłosić w obrębie powiatu łódzkiego 
szerog odozytów publicznych na tematy: „Ogied,* 
„Wyprawy do biegunów,* „Węgiel kamienny“ i 
inno. 

| (h) Z sądu. W sobote w 5-m rewirze sądu 
pokoju rozpatrywauą byla charakterystycznu spra- 
wa o obslgę slowaą przez maszynistę kalejowe- 
go, p. Zimowskiego, na stacyi Łódź Fabryczua na 
pomocnika zawiadowcy tej siacyi p. S., w chwili 
polalenia obowiązków alużbowych. Sędzia, po prze- 

| słuchaniu obu stron, skazał Zinowskiego na 15 
rubli grzywny, lub pięć dni arosztu. 

(a) Smisrielny postrzał. Wczoraj, okolo go- 

dziny 6 nad wieczorem, roznosiciel gazety „Neue 
| Lodzer Zeiiung* 25-leim Karol Wacław Michal- 
| skl, usiadł gobia w Zagajniku, w kieruaku Wi- 
| dzewa pod krzakiem. Przochodzący tamtędy dwaj 

strażnicy policyi, ubrani po cywilneinu, zauwa- 
| żywszy siedzącego, który wydal im się podejrza- 
| nym, zbliżyli się do Michalskiego, Wówczas ten, 
| sądząc, że to bandyci, podniósl się szybko z zio- 

mi, rzucił trzymaną w ręku paczkę gazet i za 
| czął uciekać, Strażnicy zawołali wówczas „Stój, 
| to policya.* Gdy Michalski nie posłuchał rozka= 
sm, jaden ze strażników sirzelił  brauninga i bra- 
til w tył glowy. 

Po opatrunku przez lekarza, Michalskiego 
przewieziono do szpitala św. Aleksandra, gdzie 
wkrótce wyzionął ducha. 

Pray paczce gazet znaleziony skreślony ołów- 
kiem wykaz prenumeratorów, którym Michalski 
| zwykle doręczał pismo, 
` Michalski był stalym mieszkańcem gin. Goz- 


4 


dzików, pow. opoczyńskiego, zamieszkały przy ul. 
Piwnej 3 13, kawaler. 


(a) Zajście. Andrzej Zwierzyński, stróż nocny, za- 
meldował policyl, że w sobotę, o godz, pół do 12 w no+ 
cy, znajdując się na ul. Rokielnskiej, przez bramę domu 
nr. 8 zauwazył dwóch podejrzanych Jadzi, z których 
jednego, Janlaka, pozuał jako sprawcę nożowej rozpra- 
wy. Śledząc z nimi, Z. widział, jak podeszli do domu 6, 
J, wyjął tasak i zaczął uderzać nim w okiennice. Na zwró 
cong uwagą przez Źwierzynskiego, Janiak nzodził go 
w głową i lewą ręką. Przechodzący podówczas pomoca ik 
komisarza V cyrkułu policyjnego uresztował Janiaka 
Aresztowany groził Zwiorzyńskiemu zemstą. Janiskowi 
tasak odebrano i przeprowadzono do wydziału śledczego. 

(a) Otrucie. Służąca domu przy ul Wschodniej 
nr. 49, Chaja Fin, lat 19, udała się do swej przyjaciółki 
Różyckiej na ul. Południową nr. 36 | poprosiła o po: 
częstowanie jol mlekiem. Korzystając z nieuwagi, Fin 
połknął sporą dozę kwasu karbolowego. Wezwany la: 


karz udzielił doraźnej pomocy, poczem chorą odwiezlono | 


do szpitala, 
Ari Samobójstwo. Wczoraj w mieszkaniu przy 
al. 


lkolajewskie) nr. 64 powiesił się 26-letni Mikołaj | 


Kolecki. Przyczyną samobójstwa — podobno rozstrój 
nerwowy. 

(a) Krad: e. Do mieszkania Moszka Horowitza, 
przy ul. Widzewskiej nr. 30, na 3 piętrze zakradli się 
złodzieje, otworzywsy drzwi wytrychem. Spakowawszy 
rzeczy, zlodzieje zamierzali! umknąć z łupem Nagle przy 
drzwiach zostali zatrzymani. Jednemu z nich udało się 
wytrwać | ucięc, drugiego Dawida Mellowicza, zamiesz* 
kałego przy ul. Kol: nr, 19, aresztowano. 

(p) Pi owie ratunkowe w ciągu ubiegłych 
dwóch dni między iuuemi wzywsuo do następujących 
wypadków: 

— Ogólnemu osłabieniu uległo ośm osób 

— Pogotowie ratunkowe w ciągu ubiegłych dwóch 
dni dawało pomoc bądź na stacył, bądź na mieście w 36 
wypadkach, w tej liczbie było bójek, napadów, rozpraw 
możowych 14. 


(a) Aresztowanie. Wczoraj po południu, w le- 
sie Langego w Radogoszczu, strażnicy miejsco 
wego rewiru w liczbie 4-ch, spotkali 6 młodych 
ludzi, którzy na widok ich zaczęli uciekać. Je 
den ze strażników dał wtedy do uciekających 
strzał, który chybił, poczem aresztowano z uich 
cztorech, pozostali dwaj zbiegli. Przy aresztowa- 
nych, których odstawiono do więzienia, znalo- 
ziono 3 brauningi. 

(a) Echa pożaru w Zgierzu. Jak się obecnie 
okazalo, lokstorom górnych mieszkań domu, w któ 
rym zdarzyła się w sobotę katastrofa pożarowa, 
oprócz wszystkich sprzętów domowych, spaliły się 
także drobne oszczędności. 

Straty w mieniu ruchomem, lokatorzy rze- 
ozonych mieszkań podają na sumę 2,160 rb. 


Dom Głowińskiego ubezpieczony był we wza- ! 


jemnem Towarzystwie ubezpieczeń Królestwa Pol- 
skiego na sumą 4,450 rb, Jakubowiczowej zaś i 
Celgowa, który niedawno nabył połowę domu | fi 
gurowal jako współwłaściciel tegoż, ua sumę 
3,740 rb. 

Ponieważ są poszlaki, że pożar powstał z pod- 
palenin, przeto sprawę skierowano do sędziego 
śledczego 8-go rowiru pow, lódzkiego. Winnego 
podpalenia dotąd nie wykryto. 


Zarządzenia przeciwcholeryczne. | 


Policmajster m. Łodzi rozesłał do komisarzy 
egtkułowych okólnik treści następującej: 

„Wskutek odezwy gubernatora piotrkowskie- 
go, w której zwraca uwagę, iż z chwilą nastania 
pory letniej, możliwymi są w roku bieżącym wy- 
padki cholery w obrębie gubernii piotrkowskiej 
i wogóle, mając na względzie poprawę warunków 
sanitarnych miasta, polecam: 1) ażeby ustępy we 
wszystkich nieruchomościach były natychmiast 
oczyszczone do gamego dna i zdezynfekowane je- 
dnym z silnie działających środków odkażających; 
2) ażeby następne oczyszczenia tychże ustępów 


dokonywane były jakuajczęściej, nie dopuszczając | 
do przepelnienia dołów kloacznych okskrementa- | 


mi i codziennie przytem dezynfekowane całkowi- 
ciej 3) pokrywanie wewnątrz smołą skrzyń do 
śmieci powinno odbywać Bię jak można najczę» 
ściej, a wywóz z nich śmieci codziennie; 4) ryu- 
sztoki podwórzowe i kanały w bramach powinuy 
być oczyszezane i dezynfekowane codziennie, przy- 
czem w tych wypadkach, kiedy ostatnich nie przy- 
kryto metalioznemi płytatni a deskami, należy je 
od strony wewnętrznej jaknajczęściej powiekać 
smolą, 5) nie dopuszczać do wrzucania odpadków 
organicznych do piwnic i komórek; 6) schody wo- 
góle, a drewniane w szczególności powinny być 
oczyszezanu i myte jaknajczęściej tak, aby stale 
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panował wszędzie porządek; 7) w domach, gdzie 
| znajdują się wodociągi i rezerwnary dla wody do 
picia, o ile się okażą zanieczyszczone, natychmiast 
należy doprowadzić je do porządku; 8) kąpiele 
ogólne, wanny i mykwy powinny być zawsze ¢zy- 
ste, przyczem w mykwach, jako podlegających 
ciągłemu zabrudzeniu, należy zmieniąć wodą c0- 
dziennie; 9) ulice, trobuary i rynsztoki polewać i 
zamiatać trzy razy dziennie — rano, w południe 
| wieczorem, przyczem zarówno dno jak i brzegi 
rynsztoków powinny być powiekane wapnem, nie 
mniej 2 razy na tydzień; 10) wzmocnić nadzór 
nad jadłodajniami, piwiarniami, cukierniami, ka- 
wiarniami, herbaciarniami, mleczarniami, jak rów 
nież nad fabrykami 
sprzedająeymi je, oraz żądac, aby produkty w nich 
były zawsze w dobrym gatanku; 11) ażeby sprze* 
daż owoców, jarzyn i innych artykulów spożyw- 
czych, odbywała się nie na ulicach, ale wyłącznie 
na targach miejskich i prywatnych, które z kolei 
podlegają bardzo ścisłema nadzorowi ze strony 
wladz lekarsko-policyjnych; 12) furgonów do prze- 
wozu mięsa i sztuk zabitych trzody chlewnej, o ile 
okażą się w stanie zanieczyszozonym, nie Wpusz- 
cza do rzeźni i 13) (argony i miejsca ich po- 
stoju powinny być dezynfekowane trzy razy dzien- 
nie siluym rozczynem mleka wapieunego.* 

O powyższem, za pośrednictwem funkcy0na- 
rguszów policji zewnętrznej, zakomunikowano wla- 
ścięielom domów, posesyi, zakładów kąpielowych 
Lit d, uprzedzając ich, że w razie przekrocze- 

nia istniejących wtym względzie przepisów, będą 
| pociągani do odpowiedzialności sądowej. (a) 


Proces Kwileckich. 


W Lipsku w drodze apelacyjnej trybunał o 
sądzi! w tych duiach sprawę Józia. Kwileckiego. 
który wrzekomo miał być synem żony dróznika 
kolejowego, Mejerowej, przedstawionym za wła- 
sne dziecko przez hrabinę Izabelę Kwilecką, 

Z zeznań świadków zwróciło uwagę zezna- 
nie dr, Rosińskiego, któremu hr. Kwilecka miala 
oświadczyc, że Józio mie jest właściwie jej sy- 
nem. Powódka, żona dróżnika” kolejowego, Meye- 
rowa, opiera swe roszczenia na oświadozenia 
przyjaciela rodziuy hr. Kwileckich, rządcy Ba 
akego, który pisał w liście, chlopsa, mające- 
go być rzekomo Józiem Kwileckim, sprowadzono 
z Galicyi. 

Trybunał ogłosi wyrok, mocą którego znosi 
się wyrok sąda ziemieńskiego w Lesznie, wobec 
czego roszczenia żony Uróżnika kolejowego, Meye 
rowej, jakoby Józio hr. Kwilecki był jej syaem, 
trybunał odrauca. 

Tak więc młodego br. Kwileckiego azo 
najwyższa lustancya sądowa Niemiec ostatecznie 
za prawego syna ordynata Wróblewskiego, Zbi- 
guiewa lir. Węgierskiego- Kwileckiego i zmarłej 
przed dwoma laty malżonki jego Izabeli. 


RÓŻNE WIEŚCI. 


— Z Meksyku telegrafują: W stolicy rze- 
| czypospolitej panuje ruch gorączkowy. Z jednej 
strony czynią się przygotowania, aby na wszelki 
wypadek, posiadać środki obrony przeciw napa- 
dowi ż zewnątrz. Z drugiej przedsiębiorą środki, 
aby, w razie rozruchów wawnętrznych módz im 
stawić cżoło. Slraż wszystkich gmachów publi- 
cznych zostala zdwojoną. W pałacu varodowym, 
zamieszkałym przez prezydenta, ustawiono 4 dzia- 
ła i zwiększono posterunki. Wykomenderowano 
również 1000 żołnierzy do strzeżenia więzienia, 
co jest krokiem roztropnym, poriewaz znajduje 
się tam 5,000 więzniów, a pomiędzy nimi i jeńcy 
wojenni. 
| Meksyk odcięty jost zupelnie od komonika- 
cyi telegraficznej z Chichaaha ! Toreó, Oraz z CR- 
lą pólnocą, skutkiem czego wiadomości z Juarezu, 
obranego przez powstańców za stolicę ruchu, do- 
chodzą przez Nowy Jork. 

— Miasto Chichuauna; miejsce załogi około 
1,500 wojsk rządowych, oblężone jest przez 2 000 
powslaliców. W siaku na przedmieścia powstań- 
ey zdubyli znaczną ilość koni. 

— Dó Paryża urzędowo donoszą: Położe* 
nie w Fezie z dnia na dzień się pogarsza. Gar- 
nizon z wielkim tylko wysilkiem odparł ostatnie 
ataki plemion zbuntowanych na stolicę. Sultan 


wód gazowych i zakładami : 
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| Mulej Hafd ponownie dopominał sią o dalszy 
« spółudział wojsk francuskich z jego wojskami i 
o zachowanie dla armii miejscowej instruktorów 
francuskich. 

|  — Z Fezu nadeszła do Londynu wiadomość, 
że prawie wszyscy krajowcy z kolumny Bremone 
da, zdezerterowali, gdyż nie chcieli słuchać ko- 
mendy oficerów chrześcijan. 

— Agencja Hayasa donosi: Od 4 maja, t.j. 
od dnia, kiedy odparto atak połączonych ple- 
mion w sile około 10,000 ludzi, napaści na sto- 
licę nie ponowiły się. 

i Bnsza Fezu, syu El-Mokui beja, został pọ- 
; zbawiony urzędu, z powodu ujawnionego braku 
energii. 

Ogólne położenie Fezu bez zmiany. 

— Mocarstwa opiekuńcze założyły protest 
| u Wysokiej Porty, z powodu wysłania na Kretę 

Kadiego {naczelnego sędziego), powołując się na 
prawodawstwo wyspy, która gwarantuje miesz- 
kańcom swobodę wyboru sędziów. 
Do „Berliner Tageblattu* telegrafują 
z Paryża: W kołach dyplomatycznych i parla- 
mentarnych utrzymuje się opinia, że wydrukowa- 
| ny we wczorajszej „Libre Parola" tekst tajnego 

traktain francusko-hiszpańskiago uie Jest w soj- 
słem znaczeniu tego słowa apokryfem, tylko nie- 
dokładnem powtórzeniem pierwotnego projektu do 
traktatu, który w rzeczywistości został zawarty 
w tekście nieco odmiennym. 

„— „Libre Parole* twierdzi z całą stanow- 
ozością, źe rewelacje jego dotyczące tajnej umo- 
wy biszpańsku-francuskiej w sprawie imarokań- 
skiej są prawdziws. Zaprzeczenie Agencyi Ha- 
vasa nazywa gazeta bezczelnem kłamstwem. 

— Dowódca wojsk tureckich w Albanii, Torg- 
hut basza wyraził się o bliskiem stłumieniu po- 
| wstania w sposób optymistyczny. Gdyby ultimatnm 

tureckie, skierowane do Malisgorów, zostało ode 
rzucone, zamierza Torghutbasza ze swym korpu- 
sem, liczącym obecnie 20,00) żołnierza, ntoczyć 
| powstańców ze wszystkich stron i zmusić takty- 
cznie do złożenia broni, unikając przytem jaknaj- 
bardziej rozlewu krwi. Gdyby Czaraogórze nie 
przestało czynnie popierać powstania, główne do- 
wództwo nie cofnie się przed niczem, nawet przed 
wojną z Czarnogórze. W tym celi Torgliut ba< 
sza musi sprowadzió w przeciągu tygodnia taką 
samą siłą wojska z Rodosto i Gallipola. W kate 
dym razie, około połowy lipca powstanie powinno 
zostać uśinierzóne. 

— Pomimo odrzucenia przez dowódców pos 
wstania waraaków ultimatum, pustawionych przez 
Torghuta baszę, wśród powstańców zanosi się na 
| rozdwojenie. Już dzis przeszło 600 malisorów 
świadczyło na swoją rękę, że ua warunki ulti= 
matum się zgadzają. A 

— Nagłe zamknięcie sejmu Alzacyi | Lota- 
ryngii reskryptem cesarskim, który brutalaie 
przerwał projekty zrównania tych prowiucji pod 
względem prawno-politycznym x ianemi państwa 
mi związkowemi Niemióc, wywarło na opinię fran- 
cuską silne wrażenie. 

„Liberto“ pisze: „Reskcypt cesarski ścha* 
rakteryzował dosadnie, co można myślec © liba« 
ralizmie niemieckim względem dawnych naszych 
prówineyi*. 

„Temps“ streszczając przebieg całej sprawy, 
kończy: „To, co się na zakonczenie sprawy w 
równouprawnieiiu Alzucyj i Lotaryngii zdarzyło, 
jest jolnym znamiennym faktem więcej w historyi 
niemieckiego prawodawstwa i przechwalanej kul- 
turg niemieckiej, Rząd i nadal nie zna innego 
| srodka do rządzenia temi prowinógami, tylko 
ucisk i prawn wyjątkowe, Przepaśó pomiędzy 
Alzacyą i Lowryugią a resztą Niemiec nie zmniej- 
szyła się wcale przez lat 40%. 

— Do wiedeńskich gazet telegrafują z Cae 
tynii niepotwierdzającą się dotąd wiadomość, ja= 
koby król Mikołaj czarnogórski, chcąc tym spo- 
sobem dowieść lojalności swej względem Taroyi, 
oraz przekonać, że w szeregach albańskich wal- 
ozący obywatele czarnogórscy czynią to zupełnie 
ua własną rękę, bez żadnego ze strony rządu 
spóludziału — zamierza w najbliższym czasie zło- 
żyć wizytę sultanowi tureckieu. 


| 
| 
| 


Wiadomości zamiejscowe. 


Katastrofa kolejowa. W pobliżu Rzymu na- 
jechaly onegdaj na siebie dwa pociągi towarowe. 
Lokoinożywa i trzy wagony uległy zdruzgotaniu. 


Z personelu kolejowego 3 ludzi zginęło na mioj- 
scu, 1 zań odniósł rany ciężkie. 


Niemieoka wyprawa antarktyczna. Z Bre- 
merhavenu wyruszył parowiec niemiecki „Deutsch- 
land* zwyprawą niemiecką do bieguna południo- 
wego. Wyprawa znajduje się pod kierownictwem 
nadporucznika dr. Filchnera. Parowcem wyprawy 
dowodzi kapitan Vahsel, geogra(em zaś jej jest 
dr. Seelheim. 


TELEGRANI. 


Petersburg, 14 maja (WL). Komisya szkolna 
uznala za pożądane opracowanie projektu prawa 
o wstępowaniu do szkól wyższych uczniów, którzy 
ukończyli szkoły realne i handlowe, seminarya 
duchowne, korpusy kadetów i szkoły średnie. 


Petersburg, 14 maja (WI.). Posiedzenia Du- į 


my państwowej w sesyi obecnej trwać będą jesz- 
cze około dwóch tygodni, poczom nastąpią wa 
kacje. 

Diek 14 maja (P). Wskutek strajku ro- 
botników stacya towarowa kolei lipawo-romeń- 
skiej jest nieczynną. 3 

Witebsk, 14 maja (P) Ogłoszono listy wy- 
borców pierwszego i drugiego zjazdu. Przewa- 
żają rosyanie. W pow. lnzińskin i dźwińskim 
przeważają polacy. 

Kijów, 14 maja (P). Ogłoszono listy wy- 
borców do ziemstwa: na pierwszy zjazd 3,701 
rosyan, 628 polaków, na dragi 7,031 rosyan i 
538 polaków. Na zebranie wyborcze 1,160 ro- 
syan i 652 polaków. 

Mińsk, 14 maja (P). Ogłoszono listy powia 
towe drobnych wyborców pierwszego i drugiego 
zjazdów wyborczych, w celu wyboru pełnomoc 


ników na zebranie wyborcze. Listy wykazują | 


znaczną większość rosyan. 
Petersburg, 14-go maja (P). W  dzisiejszem 
losowaniu 5% listów zastawnych szlacheckieg» 


Banku rolniczego główne wygrane padly ox nu- | ojiór 


stępnjące sarya i numery: 

Rb. 200,000 serya 1469 N 34. 

Rb. 75,000 ser. 1944 X 2. 

Rb 40,000 ser. 644 X 26. 

Rb. 25,000 ser. 1946 M 43. 

Po rb. (0000: ser. 2423 X 37, ser. 7078 
X 40, ser. 7190 36 36. 

Po rb. 8,000: ser. 9613 M 22, ser. 5598 
M 50, ser. 15525 M 31, ser. 9614 N 28, serya 
14341 X 38 


Po rb. 5,000: ser. 8020 Xe 47, ser. 13680 | 


M 11, ser. 858 M 1, ser. 2799 M 50, ser. 7525 
Ne 30, ser. 1878 M 39, ser. 4192 N 6, ser. 5608 
M 35. 


Po rb. 1000: ser. 12214 X 16, ser 6891 
N 4, ser. 9719 N 41, ser. 9583 M 48, ser. 15726 
M 28, ser. 12680 N 12, ser. 2137 M 84, serya 
1242 N 13, ser. 6014 M 11, ser. 6121 X 18, 
ser. 4182 M% 27, ser. 1454 M 40, serya 14569 
M 41, ser. 9921 Ne 10, ser. 13802 M 9, serya 
13394 M 47, Tser. 3266 M 18, ser, 10472 N 48, 
ser 14438 M 12, ser. 9034 M 44. 

Paryż, 14 maja (P) Na posiedzeniu rady 
ministrów minister spraw zagranicznych oświad 
ożył, że raport konsula fianouskiego w Fezie 
z dnia 6 b. m. wskazuje na niebezpieczne poło: 
żenie w tem mieście. Zapasy żywności i amuni- 
cyi są na wyczerpaniu, konsul prosi więc usilnie 
o pomóc ze strony wojsk francuskich, Wiado- 
mości o udziale zbrojnym Francji tubyley i éuro- 
pejozycy przyjęli w Fezie z radością. 

Berlin, 14 maja (wl) Zawodowy klusownik 
Wilhelm Bunde z Doeberitz skazany został na 
śmierć za zabójstwo gofrajira Brandta z batalio- 
nu gwardyi strzelców. Wspólnik jego, ogrodnik 
Arndt, za ukrywanie zbrodni i udział w zyskach 
z klusownictwa, skazany na 3 miesiące więzie- 
nia. 

Wiedeń, 14 maja (wl) Minister spraw ze- 
wnętrznych, hr. Aehrenthal powróci z urlopu do 
leait 23 b. m. i obejmie zaraz czynności urzę- 

owe. 

Zastępujący go na czas urlopu margr. Pal- 
lavicini powraca z początkiem czerwca swe 
stanowisko w Konstantynopolu, 

Berlin, 14 maja (wł) „Tźgl. Rundschau" wy- 
rażą obawę, że Austrya w razie zatargu maro- 
kańskiego atanie tym razem raczej po stronie 
Francyj, niż Niemies i twierdzi, że rządowi frau- 
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cuskiemu udalo się także pozyskać część prasy 
wiedeńskiej dla swych celów. 

Genua, 14 maja (wl.) Z mieszkania zmarłej 
przed kilku dniami bogatej patrycyuszki genueń- 
skiej pani Massone, skradziono obraz, vznany, ja- 
ko oryginał Van Dycka, a przedstawiający w nae 
turalnej wielkości „Damę z wachlarzem“, Przed 
kilku Jaty starożytnicy chcieli zapłacić właściciel - 
ce za obraz 30,000 lirów. Pani Massone nie zgo- 
dziła się, oeniąc obraz na 300.000 lirów. 

Johanensburg, 14 maja (wł.) Rozpoczął się 
strajk w tramwajach miejskich. Strajkujący chcie- 
li napaść na stację elektryczną i zasypali poli- 
cyę kamieniami. Dokonano licznych aresztowań. 
Zebrania pod otwartem niebem zabronione. 

Antworpla, 14 maja (wł) Wskutek huraga- 
nu na rzece Kongo pod Lokardu utęły dwie łód- 
ki z 30 tubylcami. A 

Berlin, 14 maja (wł) Do gazety „Post“ te- 
legrafają z Rzymu, że grupa posłów republikań- 


skich wniosła do izby projekt co do bezwłoczne- | 


go rozpoczęcia wspólnych dzialań wielkich mo- 
carstw, w celu osiągnięcia ścisłego urzeczy wiat- 
ienia art. 23 traktatu berlińskiego odnosnie do 
Albanii, czyli opracowania oddzielnego statutu ore 
ganicznego, podobnego do statulu kreteńskiego 
s r. 1868. 

Ateny. 15 maja (P.) Wedlug informacji ga- 
zet, konsul rosyjski, jako najstarszy między kon- 
sulami w Kanoi, zakomunikował ministrowi Kon- 
durosowi, ża o wysłaniu kadyów tureckich na 
Kretę niema mowy i prosił o nspokcjenie wzbu 
rzonej luduości wyspy. Komunikat konsula zo- 
stał urzędownie ogloszomy przez rząd 

Loadyn, 15 kaja (P.) Lloyd George przyjął 

deputacyę izb handlowych, która prosiła o zniże” 
nie cła na cukier. Zgadzał się z tem, że cło 
obciąża klasy biedniejsze, ale przynosi 8'/, mi- 
liona fontów, które trudno pokryć z innych źró- 
del. Suma maryuarka wymaga przeszło 2 milio 
ny, nie mówiąc o pieniądzach potrzebnych na 
ubezpieczenia. Minister obiecał jednak sprawę 
tę rozpątrzoc. 
Fraga Or6ska, 14 maja (wl.) Wszystkie trzy 
Y: „Lutui* warszawskiej pod dyrekcyą Pio- 
tra Maszyńskiego, „Harfy* z Lochwanem i „Lu- 
ini“ łódzkiej pod dyrokcyą Dworzaczka przybyły 
tu pomyślnie w liczbia 
Na dworcu prezes czeskiego Towarzystwa śpice 
waszego „Hiahol*, ochodząsego jubileusz, powi 
tat polskich pieśniarzy sordecznem przemówie- 
| niem, poczem chór meszany odśpiewał „Hasło“. 
| Obciód jobileuszowy „Hiahola* rozpocznie się w 
| niedzielę, 

Nowy-York, 14 maja (wł.) Prezydent Diaz 
zamierza rożwiązaó gabinet i kongres i zamla- 
| nowao goneruia Royesa dyktatorem wojsko- 

wym 


| 


| 


Z ostatniej chwili, 

Poznań, 16 maja. (Wł) Prezes regencji po- 
znańskiej odmówi! beż podania motywów zatwier= 
dzenia wyboru polaka Polońsklego do rady miej- 
skiej w Kvścianie. Nowa ta szykana pruska bę- 
dzie zaskarżona Jo wyższej instancyi. 

Berlin, 15 maja, (WŁ) Dzisiejsze dzienniki 
umieszczają komuuikat rządu rosyjskiego w spra- 
wie Maroka. „Beri. Tag.* dziwi się, że Rosya 
uważa pokojowe oświadczenie Niemiee w tej spra 
wie, jako zasługę dgplumacyi rosyjskiej; zamie- 
szczona również w komunikacie, woule nie Opty- 
mistyczna wziuiauka o trudnościach na punkcie 
porozumienia rosyjsko niemieckiego w sprawie bu- 
dowy kolei perskich, dowodzi, że, gloszony przez 
pólarzędową prasę niemiecką, wielki sukces w Pocz- 
damie okazał się )luzoryczngim 

Berlin, 15 maja, (WL) Do tutejszych poran- 
nych dzienników usdeszły alarmujące depesze z Ki- 


GIELDA WARSZAWSE 


przószło 150 spiewaków, | 


Sprawozdanie telegraficzne, i godzina. 


jowa, że agitacye antyżydowskie rozszerzają się 
gwaltownie. Żydzi ogarnięci zostali niezwykłą pa- 
niką; wiele rodzin ucieka z miasta w obawie po- 
gromu. 

Paryż, 15 maja. (Wt) Rząd francuski utrzy- 
muje w najściślejszej tajemnicy plan co do dal- 
szej swej akcyi w Maroko. W kołach, mających 
styczność z rządem, panuje przekonanie, że rząd 
francuski zamierza resztę swych wojsk posuwać 
jak najdalej, aby utrzymać calą komnnikacyę ze 
stolicą. 

Nowy Jerk, 15 maja, (W21) Z Meksyku do- 
noszą, że wyższe osobistości wpływają na prezy- 
denta Diaza, nmsiłniąc go skłonić do ustąpienia. 
W mieścię pozamykane wszystkie restanracye, 
Na dachu banku narodowego ustawiono dwie ar- 
maty, a gmachu prezydentury strzegą 3 baterye 
| artyleryi. 


| 
| 


. 
(Telefonem z Warszawy). 

Stan zdrowia Arcybiskupa. 

Godz. 94 rano. W stanie zdrowia J. E. 
oybiskupa nastąpiło nagłe pogorszenie. Ciepło 
40,1, prawe płuco objęte zapaleniem, tętno słabe, 
120 uderzeń, oddech 40 na minutę. Wielkie osła 
bienie, połyk utrudniony. 

Podpisali: 
dr. Rychliński, dr. Chrostowski, 


. 
Ze Związku młynarzy, 


Rada zjazdu młynarzy postanowiła wysłać 
do ministerynm handlu i przemysłu prośbę o po- 
zwolenie na zwołanie w duiu 19 czerwca r, b. 
zjazdu miynarzy a Królestwa Polskiego, w celu; 
omówienia sprawy utworzenia Towarzystwa uboz= 
pieczeń dla robotników, oraz naradzenia się nad 
kwestyami, związanomi z uwolnieniem wwozu zbo- 
ża niemieckiego ód cła, 
zz 

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 

Stacyi centralnej K, B. Ł. 
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OFIARY. 


Na kościół ewangelicki św. Mateusza, 
Szelbierowska straż ogolowa ochotnicza, pozostnłość 
że składek, przeznaczonych na wotywą na intencyę stra- 
ży ogn. w dniu św. Floryana, odbyte: w dniu 30 z. 
w kosciele św. Anny w Żarzowie, 7 rb, 32 kop. 
Na dzwon do kościoła św. Stanisława Kostki. 
Bielawzcy 1 rb. 50 kop. 


Skrzynka do iistów. 


Szanowny Panie Rednktorzet 

W imieniu ogółu śmiem skroślic słów tych kilka, 
prosząc o gościną w poczytnem plśmie Jego: 

Tramwaj 3, dążący od cmentarzy, skasował przysta- 
nek na rogu ul Szkolnej; trzeba popatrzeć, jak dzleci, 
dążące do szkół, lecą na róg Pańskiej | Konstantynow- 
skiej, a nieraz i dale) do Długiej; jest to wielka niedo- 
godność dla publiczności, 

Raczy Szan. Pan Redaktor słowa niniejsze pómieś- 
cié, a może to co pono: 

prawdziwym szacunkiem 
Stały prenumerater: K. Habrowicz. 
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Z WARSZAWY. 


* Wykłady o polićyi. 

Na zaproszenie obarpoliemajstra m. W arsza- 
wy przyjechał instruktor policji moskiewskiej, | 
Drewiug i mieć tu bę dwa wyklady v puli- | 
cyi w stolicach państw zachodnio - europej- 
skich. 

* Pożar. 


ROZWOJ. — Poniedzistek, dula 15 maja 


1951 r. 


jętej od składy materyałów budowłanych, wybu- 
chnąl pożar. Posesya była zabudowana drewnia- 
nemi szopami z sąsiednią posesyą Nr 120 przy 
ul. Cumielnej, ogień więc znalazł bardzo podatny 
materyal i wkrótee przerzucił się na nierucho- 
mości przy ul. Chmielnej, gdzie w plomieniach 
staną! warsztat ślusarski braci Liebert. Połączo- 
nym usilowaniom straży nowoświeckiej, ratuszo - 
wej i mirowskiej ndało się warsztat Liebertów 
w części ocalić. Na posesyi p. Brauna zgorzały 


wszystkie szopy, z wyjątkiem stajni i szopy środ- 


| Piotrkowską Nè 192 (dawniej X 200) 


Lecznica zębów 


M. Riesnik-Epstein. 
Plombowanie i wyjmowanie zębów bez bólu. 
Specyalne laboratoryum zębów sztucz- 

nych i złotych koros. 
Reparacye i przeróbki sztuczn. zębów napoczokaniu. 
Ceny bardzo przystępne 


2599 


Woezoraj o godz 7-ej rano przy ul. Żelaznej 
w posesyi p 


Nr 22, róg Chmielnej 


kowej 


Branna, ża 


Straty wynoszą około 3,000 rb. 


Rotły 


czyści i reparuje solidnie fabryka kotłów. Ko- 
pieczny, Suwalska 24. 30874 


BĘ DO PRACOWNI 

KONFEKCYI DAMSKIEJ 

Wł. JANISZEWSKIEJ 
POTRZEBNE 


kompletnie zdoine 


ADIGZATKI. 


Ulica Przejazd M 16, I-sze 
piętro od fronta. 


CWA 


Fabio A 
Sairt<Degia. 147 


Oryginalna pudełka Pieułek 
Cauvln'a zaopatrzone są w plombi 
komorową*. 831—18 


| 38 4 m 18 


Łetnie mieszkan 
w Woli Grzymkowej pod Ale 
ksandrowem 2j wiorsty od tram= 
waju, szosą przy lesie w nowo 
założonym ogrodzie, sucha i pię* 
kna miejscowość do wynajęcia 
2 pokoje z kachnią i pojedyńcze 
pokoje. Brus Zdrowie, właściciel 


Stolński ogrodnik, __1768—5—1 
frontowy do wynajęcia Przejazd 
Mi 48 m. 12 1648-61 


lirobne ogłoszenia, 


figury oraz różne drobiazg! sprze» 
dam lanjo wyjeżdżmąc, Nawrot 


44, stróż wskaża 

A A A A Niemsą z anziel 
«Pi. skim, z muzyką, 

tylko co przybyłą z zagranicy po- 

Joca Biuro Lud wioskiej, Piotrkow= 

ska 92. 3769—3—1 
ajecznie tanio sprzedają pięki 
mipAgowa marynarki. Andrzt 

3134, 


Meble z 4 pokoi 
| A!A!A!A! prawie a 0- 
| brøzy, zegar, gramofon, ładne 


3439— 10'4 


| nie miesiące w inteligentnym da- 
| mu Cegielalana 4—2, od 10 do 


Kicowa przyjezdna z War- 


Fale potrzebne panienki do pracowni 
stawy, przyjmuje wszelką krą- 


sukien. U! Złelona 23 342755 


wlecczyzuę, wykończa starannie, | ————— 

Andrzeja 28 m 7. 3707—3—3 Potrzebne zdolne prasowaczki, 
ód do sprzedawąa ul Główna Cegielniana 29 |-3 — 
mr 33 u włeściclelk 3772.31 


potrzebne. podręczne do krawiec 
czyzny, Pańska 93 m. 26 
3728-2-2 


poszukuję posady ślusarza, ma - 
szynisty do fabryki lob. tarta- 
ku. Oferty proszę składać pod 
„Maszynisia* w adm. Rozwoju 
3729—2—2 
potrzebne zdolna podręczne do 
pracowni sukieu | kapeluszy 
Maryi Gloger, Zglerska X 56 
3116—3—1 


aszyay 2 Singera, prawie no 
we: bębankowa, pierścienia - 
wa | maszyna za 16rb. Konstan- 
tynowska 7, Jurczyński. 374532 
Mszy kapeluszy damskica 
w cóntrum miasta z wyrobio- 
ną lepszą klijen lą, zaraz do 
sprzedania, z powodu wyjazdu. 
Wiadomość: Nawrot 44 m. 3 
3778—1 
laczaroja x wyuawaulem o- 
dladów i bilardem do sprze- 


M 


I i o d 

Sanin Wólcznicta 222. 37651 | Pokój aet frunton: REI 

N* letnie mieszkania polecata- | u]. Karola ur. 18 III piętro, Fo- 
ep dpi % siatkami I ławki ksiński. 3660—3 -3 

arek, R r er aa NETT TA 

nych, nke! Era Piaroa 148 m. 22, front, 
5 W- Szykulski 3739—2—2 

O lady prywatne wydaję na 


tokarze ną drzewo, 


eran n RER ZY ROBERTEM 


kowska 207 m. 11. 3732-3-2 


Lipczyński. 3 23—8—2 
soba posiadająca doskonali 

[ORA musykę Li pla | pororaa narasiata ETOR 
szkoły włoskiej, poszukuje KM a 


sem nalczycielki na wsi na Rymer z wolnem kołem, w do- 
brym stanie, do sprzedania — 
Ullca Zachodnia nr. 17 m 10. 


3766—1 


3782—1 


złowiek prawy, pracowity ó 
aniego wieku, poszukuje pi 
Sady: sjWojcara, woźnego, gosp 
darzą domu. lub do przepisy 
mia, Zlolona 28 m. 8, Wieczora| 
3783—1 

e wydólerzawienia m sczarnia 
od i Lipca na dogodnych wa- 


| ruukąch Wiadomość Konstauty- 


nowska % 5, stróż wskaże. 


| 3789 —3wsl 

ICA. | ziewczynki potrzebne do bie 

Dr. fa Kołaczkowski prow „izay, zaraz, płatno. Dluga 
wadzi od szeregu lat renomowa« 20 m- 33 3781—1 


ny Pensyonat lydropat. jedyny 
w zdrojowiska. W osobnym wła” 
snym Parku o 25 morg. bez ka= 
rzu i hałasa, zdala od dragi ko* 
łowej, gdzie słońce cały dzień 
operaje, są rozmieszczone trzy 
wille postępowo urządzone (90 
pokoi) dla Pensyonarzy z wodo* 
ciągami, (woda źródlana 
nicznej jakości i dobroci) i 
klozetami. Ścieżki terenowe, 


krys | 


wspaniałe kwiatogrzędy, ozdobne | 


krzewy i drzewa, lasek cieni» 
sty świerkowy, werandy, tara 
sy, platiormy (betonowe), altany, 
miejsce do gier: tenis, krokiet itp. 
urozmaicają iście sielankową ca» 
łość,Leczenieklimatycznozdro= 
owe, kąpiete hydropt. i z solami, 
powietrzne i słoneczne i t. p. 
Opieka lekarska troskliwa; ka= 
chnia dyetetyczna wykwintna, ce= 
ny przystępne (od 9 kor. zwyż). 


1865—4 ZARZ. 


Do czesankowej 
przędzalni Ake. Tow. 


Leonbardt, Woelkeri Girbard 


w ŁODZI 
potrzebni są zdolni 


PRZYKRĘCACZE 


8 również 


MAJSTER 


do samosprząśnic. 
Pierwszeństwo ma znający 
slasarstwo. 1770—5—1 


Prospekt aaia na żądanie, | 
BS ZABAW 


NETA VII klasy poszukuje | 


De skłacu cukierków poirzebay 
chłopiec z knucyą 26 rubli do 
roznoszenia towarów Nawrot 34, 

3803—1 


| da wynajecia, Wiadomość: Prze- 
377; 


Dźswcsryka 4-tmia, asa blon: | 
å 


ynka, Mania, ubrana w bor- 
do sukièuks. czarno baciki, za- 
ginęła w Chojnach. Uprasza się 
o odprowadzenie na ul. Rzgow= 
ską 28, Michałowski 3808—1L 
D° wynajęcia zaraz jeden—dWa 

pokoje, kuchnia, z meblami lub 
bez Dluza 19 3630—2p2 


om z 30 mieszkan. jast do 
sprzedania na dogodnych was 
dci Łączna 13 przy Rzgow- 
skiej 
Dozorca torfiarni z kaucją orar 
robotnicy akordowi zarobić 


| mogą od 1—24 rb, chłopey I 


dziewczęta od lat 12 do 15 za- 
robią od 50 kop. do 1 rb dzie 
nie. Wiadomość w Hąbientu pod 
Alezsutdrowam 31763—2—2 

Mia plekaraka dobrze prospe- 

rująca, do sprzedania. Mils: 
nr. 27. 3734—3—3 
[CHROM jest burdzo tanio 

do sprzedania, x powodu wy- 
jazdu z całem urządzeniem i bi- 
lardem, sisra wyrobiona firma, 
ul. Senatorska % 15. 3640,6,4 


3658—ö—4 | 


Piekarnia da odstąpienia Zaraz | 


1 

[0% 1-go Liòca selop na filię 
rzężniczą lub magle, a takżo 

różne pajadyńcze mieszkania 34 | 


gkir spożywczy do sprzedanią, 
Oferty w Rozwoju „Sklep*. 
3718—22 
kləp do odstąpienia zaraz, mo- 
że być na filię rzeźnicza, dla 
szewca, magli Jnb pralni, Przo- 
w Sklerniewicacb Wiadomość: | jazd nr. Bi rów Wodne! 4804—1 
Koluszki, Adolf Szaman 3809,21 | Esp z mieszeanium do wyda 
otrzebny czeladnik krawiecki, | Jęcin. Przejazd 49.  3805—1 
odręczny, Andrzeja 7 m 32. gee rzeżniczy zaraz do sprzo 
Kolublaski. 3301—1 dania, z całem urządzeniem 
Pytrzebny czeladnik krawiecki, | Wiadomość: Nowo Łaziewnicka 
do spodni. Długa ar. 4 m 23. | % 18, Bałuty. 3780—2—1 
Sklep koloniaino- dystrynucyjny, 
narożny Gł chęc otrzymania 
posady, sprzedam zaraz, iado 
mośc: Benedykta nr. 43. 3810,3.1 
geer kolonialo - KONCZE 
do sprzedania. Staro- Brzeztń- 
Ska 64. 3788-3-1 


Sherik do sprzedania, Wspólua 


jazd or. 51. 3—1 | 


ur_23—2. 3798—2—1 


poszukuję towarzyszki na,wspól- 
ny koszt do Zoppot od 16 go 


erT PARE wal do | Dar. 11. Bałuty. 3730-22 

Pia, a ppprzedacia W guns S A ao 
abinpickie) przy ul. rnej. hi J 3735- 

Wiadomosc: Plotrkowska nr. 119, | KORI Suwalska 22—11. 4785-8-2 


K_Hohonn 3775— 3081 
Pottitwa na l-szy numer hypo- 
teki 2,000 rubli. Oterty w Ro- 
zwoju „Hypateka* 377101 
otrzebaa podręczna do szycia, 
tlica Mikol ka nr. 34 m. 
11 3765—1 
Pó umeblowany lub nle, do 
wynajęcia zaraz. Konstanty- 
nowska 45—7. 3784—2—1 
pose z usobnem wejściem z 
wyzódką | usługą do wynaię- 
cia. Dluga 73 IV piętro. 3797,3,1 
porzebua kompetentna krawco ~ 
wè do dzicelanej garderoby. 


SK wotutaluo dysttyDicyjny, 


at 
wrot 28 u pana Hilperta. 3787,0,3 
Sklep rzeżniczy do sprzedauia, 

ul Poprzeczna 9. 568333 
| Qrlep spozyweczo-dyswybucyjuy 

Sio sprzedania. Wiadomośc: ul. 
Staro-Zarzewsta 85. 3704—2—2 
gese kolomeBlno-dystrybucyjny, 

do sprzedania z powodu wyja- 
zda. Tamże plac, Wiad róg Miłeji 
Szarej. na Dąbrówce X 19 w skle 
pie. 3760—3—2 


2 towery prawie nowe za bez- 
cen do sprzedania. Wiadomość 
u stróża, ul. 


iłajewska 59. 
3740—3—3 
Zagubiona dokumenty. 
ntoni „AE TEH A e 
paszportu, w z fabry] 

Leonarda. art! 3703—3—3 
nna Szmak zagubiła kartę od. 
paszportu, wydaną £ fabyki Hi- 

lara. 3737—14 

Artoa Półrolnik zagubił kactą 
od paszportu, wydaną z fabry- 

ki Propa i Fidler. 37923— 1 

pyta Stefania zagubiła pn 
saport, wydany z gminy Olok- 

sów pow. Kozienickiego, gub: 

Radomskie), 3699 -3—3 

Batowska Karolina zagubiła 
kari paszportu, wydaną 

z fabryki Adama 


330r5. 
3737—3—2 
Da Wiadysiaw za<uojł pa 
szport, wydany z gminy Szy- 
dlów pow. I gub. plotrkowskiej 
3646—3—3 
wjewski Józef zagubił pa- 
szport wydany z gwiny Bra- 
tosrewice, guberni piotrkowskiej. 
3684—3—3 
Gorskie Marganna zagubiła 
aartę od paszportu, wydaną z 
fabryki Kaszuba 1790—1 
g“ Adamski zagubił świadec= 
two od paszportu, wydano z 
gminy Gowarczów, pow. Koński, 
ST1T==|—1 
Je Gustaw zagubił paszport 
wydany z gm. Closy gub piotr- 
kowakiej, 3773—3—1 
wiatkówski Kiward zgubił 
kwit od paszpo: tu wydany z (A+ 
bryki Karola Króalnga i S-kl w 
Karolawie 3 94—1 
Korie Jan sgubi? kwit od pa- 
szportu wydany z fabryki K. 
Scheiblera, 3195—1 
Konica Kugəala pruska pod- 
dana zagubjła świadectwo wy- 
dane przez policmajstra m. Pa- 
janle, 3774—3—1 
ojelech  bBarszczak zagubił 
kartę od sety wydaną 
z fabr. Rogozińskiej 3719—1 
Zginęła karta od paszportu wy= 
k a a fabryki Hirszbergą i 
Wilczyńskiego na Imię Rozalii 
Wojtczak, 3808. 
Zginął paszport ua imią Anty- 
niego Majdego wydany z gmi- 
ny Grabice, pow. UB O 
37 
ZAŁ bilet wojskowy czerwo- 
ny, wydany z powiatu łódz= 
kiego, gminy Gospodarz na imię 
Józefa Kapczyńskiego. _ 3786.3,1 
Zginęła karia od paszportu, 
wydana z fabryki W. Maistor, 
na imię Jan Kalisiak. 3791,1 
gmx bilet wojskowy, wyda- 
ny przez Błoński urząd do 
spraw wojskowych w guo. wars 
szawskiej Ba imię Wojelochn Ora- 
CZA, 3196,3,1 


Ti tapicer przyjmuje obsta- 
Junki, przerabia meble, mate- 
race, odległość mie przeszkadza. 
Zawiadomió pocztą, Rzgowska 40, 
Ruszkowski 3664csp4—3 


Główna 58, sklep. 3597—3.-3 


otrzebny chłopieć do kantoru, 
na posyłzi, Wiadomość: ulica i 
Kolejna 7. 3745—3X2 


Je do sprzedania koatuarok, 
wagi: angielaka duża | stoto: 
WB z miarmurkami, 5 kilowa, Skła- 
dowa 15 m 2. 
Kopieine urządzenie zakładu 

mechanicznego x siłą motoro- 
WĄ, zaraz do sprzedania, z po- 
woda wyjazdu, Życzący nabgć, 
raczą adres złożyć w admińistr. 
p- +. „Mochanik* 3807—1 


kondycyl na wyja: à. Łaskawe On z uprzęzą, bryczką, rasoro. 
elezty „Jiondycga” „Rozwój“. wa do sprzedania. Główna 49, 


3635—1 


wiadomość u stróża. 3748—3—4 


| 


3802—2—1 | 


i lewska. 


iwiarnia z warsztatem rzeżnic- 
kim do sprzedania. Drewnow- 
ska 42 3461—4sp—4 
oirzebne zdolne pragowaczki: 
chemiczarki 1 praczki, Zachod: 
mia 44. 3733—2—2 
potrzebna zdolna pauna do szy- | 
«la. Przędzalniana 84. Wasi- 
3736—2—2 
Pó frontowy zaraz do wy- 
najęćla — i pokój frontowy 
dmży od i-go Lipca, Krótka 9 
m. 8 s225—3—2 


a wyprzedaż garderoby 
damskiej i męskiej, różne ko- 
styumy, ul Andrzeja nr, 16 m 
å 8770 —8cs1 
ZR zi ei zdolne 
staniezarki, podręczne i ucze- 
niee. Cegielniana 4, „Maryo“, 
3767-1 
2 place do sprzedania, Ul. Skier- 
imiewicka pod Zarzewiem, na 
dogodnych warunkach. Wiado 


| mość; Staro- Zarzewaka 187 m. 3 


Ż|merusu Wiadysiaw żazubii 
kartę od paszportu wydaną 


z fabryki Szteinerta, 3799—1 


gat paszport na Imię Sta: 
nisława syna Ładwika Jankow= 
skiego, wydany przez wójta gm. 
Dmosin, pow brzezłaskiego, dnia 
21 maja 1907 roku za ur. 37, 
IE zr raczy go oddać 
na ul. Włodzimierską nr. 6. 
3720—3—2 
guy PRZDE na imię Lu- 
dwika Chrzanowskiego, wyda- 
ny przez maglstrat m, Często- 
chowy, 3724—3—2 
aginął paszport, wydany z pow. 
VAE Strzażkowa, na mię 
Waiacyi Kluge. 3747—3—2 


» rw 


7-kl. zakład naukowy 
ZOFII PIASKOWSKIEJ 


Mikołajev:ska 22. 
Egzaminy wstępne do klas podwstępnej, wstępnej, I, H, MI, 
IV i V włącznie rozpoczęte. W klasie V-ej wykładaną bę- 
dzie buchalterya, język angielski i nauka pisania na maszy- 
nie. Zapisy codziennie od 9—3 prócz niedziel i świąt. 1760 


SZKOLA KOEDUKACYJNA 


od n. roku szkolnego — otwarty oddział I-szy wstępny. 


Zakład freblowski z obszernym ogrodem 
MARYI ZARZYGKIEJ 


udica Mikołajewska NS 22 mieszk. 24. 
Świadectwa freblanek poświadczone przez władze rządowe. 
Kursy dla freblanek (metodyka, hygiena, przyrodoznawstwo, 


slöjd, rysunki, s mnastyka, konwersacya niemiecka 
i francuska). Za isy iennie od g. 9—3 po poł. 1762 


Suknie letnie Rb.5. 


Bluzka i spódniczka. 


Bluzki 


Halki 
Matinki 


z letniego materyału 1.10 
z francuskiego 2,25 
w tureckich deseniach 2.90 


do prania 1.75 


w tureckich deseniach 1.35 
z francuskiego batystu 2.75 


Szlafroki 


w tureckich deseniach 3,75 


achmechel i Rosner 


Piotrkowska Na 100. 


W mieszkaniu Antoniego 
niczaka | 


Pralnia 


w dobrym pankcie z powodu 
| choroby do sprzedania, ulica 

Piotrkowska Ne 117, dowiedzieć 
| się można tamże, 1682-51 


zaglnął weksel 
na rb. 150, wystawiony przez Ig- 
nacego Szymilaka, mieszkańca wśl 
Wągcew, na imię Pawła Owczar- 
ka; weksel ten należy uważać za 
nieważuyę 1748—3—1 


ROZWOJ. — Poniedzialek, dnia 15 maja 1911 r. 


7 


| Choroby skórne, weRcryozne, 
oraz niemoo płciowa 


D: St. LEWKOWICZ 


Leczenie elektrycznością ! ma- 

sażem wibracyjnym. 
Zachodnia 33 (obok Lombar. akc.) 
Przyjmuje od 9—1 i od 6—8 w. 
w niedziele od 9—3. Dla pań od 
5—6 wiecz 114r 


Dr. S. KANTOR 


spocyalista chorób skór 
nych, włosów, wenerych 
lub dróg moczowych 
Gabinet Roentganowski i światło- 
leczniczy, Krótka 4 tel. 19.41 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HATA 606. 
Pipay od8—2 I od 5—9 w. 
Dla pań osobas poczekalnia. 425r 


Dr. Jelnicki 


ul. Andrzeja 7, Tel. 170. 
Choroby sk y  wene- 
ryczne i mo: płoiowe. 
Godziny przyjęć: panowie od g. 
9—11 r i 5—8 po poł, panie 
4—5 po pol; w niedziele | świąta 
8—12 r.* 1468r 


Dr. L. PRYBULSKI 


CHOROBY SKORNE, WŁOSOW, (ko- 
smotyka), WENERYCZNE | MOCZO 
PŁCIOWE i NIEMOCE PŁCIOWE. 
LECZENIE SYPHLLISU 
EHRLICH HATA 606. 
Vi. Południowa Ni 2. 
Przyjmują od godz. B=) r. i ed 4—8 w. 


ED: Bejt 
Srednia. 5 Specs Choroby skórne, 
włosów, wenetyczne, kosme;; xa 
Leczenie syphilisa s 
EHRLICH-HATA 606, 
Godziny przyjęć: od 8—1 po poł 
iod 4—8 w. W niedziele i święta 
od godz 9—2pp. Poczekalnia dla 
Pań oddzielna 580—1 


Br. med. 


Aleksander- FABIAN 


Dyrektor Zaklada leczniczego 
„Chojny”, 3 
| przyjmuje codziennie w Łodzi od 


4 — 7 po południa 
ul. Rzgowska Ni 3 (róg Gór- 
nego Rynku). 22511 
Choroby nerwowo i _ wewnętrzne. 


Dr. L. KLACZKIN 


sl y.: 

LECZENIE SYPHILIS 
EHRLICH-HATA 606. 
Przy)m, od 8—1 rano i od 5—8 w. 
dla dam od 4—5. W niedziele | 
świeta tylko do 1 rano. 7461 


Dr. ROSENBLATT 


Choroby uszu, nosa 
i gardła. 


PIOTRKOWSKA Nr. 35. 
Przyjmuje od 10—11 I od 5—7; 
w niedzieje od 10—11. 434r 


Dr. GUSTAWA 


AND- TENENRAUMOWA 


CHOROBY KOBIECE, SKORNE 


| WENERYOZNE (u kobiet i dzieci) 
| UI. Wschodnia Nè 4 
Prrzyjm. od œ 11—1 i od 7—8. 
3544—r 


Dr. Feliks Skusiewicz 
Choroby skórne i weneryczne 
Andrzeja i3. 
Przyjmuje od 9—107/, rana | od 


4—8 po poł. Panie od 4 — 6 
W niedziele | święta od g: 10—1 
507—0 


Er. Bronisław 


ŁUCZYCKI 


Andrzeja Ni 5, 
CHOROBY NERWOWE. 
Przyjm.do10r.i5—7p.p. 1706 


panie od 5—5 pe poł. 1420—r— 


Czwartek 18-go Maja i9il r. o godz, 5-ej po poł. 


w sali tgo oddziału Straży Ogniowej Ochotniczej, 


w drugim i ostatnim terminie 


Ogólne Zebranie 


członków Towarzystwa „Sanitas“. 


Porządek dzienny: 1) Sprawozdanie za rok 1910. 


2) Wniosek 


zarządu względem obowiązkowej wpłaty zaległych rat. 5) Wybór 


członków zarządu i komisyi rewizyjnej. 


Zarząd T-wa „Baniłas”. 


18675 


4) Wnioski członków Tewa. 


Stowarzyszenia Majstrów Fabrycznych 


Nowy Rynek M 6. 


Poszukujących pracy: 
zgrzebn. wykw. starsz. fachowca. 


1) Majstra przędzalmi 


2) majstra apretury na sztrychy, pierwszorzędna sila, 30 


lat praktyki samodzielnej. 


Przewodnicz. wydz, rek, pr. 
Jaljusza M 37, 


1245 


Specyslista chorób wła» 

sów, skórnych ( | prysz- 

cze na twarzy) i jerycz= 
nych (syphilis) 

Dr. S. SZKITKIRD 
SREDNIA M 2 


Lęczenie elektrycznością, masa- 
żem | kosmetyczne, 


Przyjmuje od 8 do 2:ej po poł. 


l-od 4 do 9 wiecz. 469r 


Doktór 


Eugenia Kerer- berszuni 


CHOROBY KOBIECE. 
Piotrkowska 121. Przyjmuje od 
3-6 po poł. W niedziele od 
jodz 9 do 12 rano, 4216r 


sztuczne od 75 k. 
Plomby od 50 k, 
na kagczuka, złocie— 

bez wyjęcia korzeni. Plombowanie 

złotem, srebrem, porcelaną. Wyj= 
mowanie zębów bez bólu. 

Przeróbka i reparacye Radi, 

kania. Lek.-dent. S. LIPOWSKI, 

Piotrkowska 82, ŝir 


ZUPEŁNE WYLECZENIE! 
ODCISKI wyleczy zapełnie każdy 
po użycia amerykańskiej maści 
przeciw odciskom „CORRICIDE 
BE KEENE“ w cenie 60 k. Zwra* 
ca się pieniądze, gdyby wygojenie 
nie nastąpiło. dać we wszyst= 
kich aptekach, składach aptecz= 
nych i perfameryach, Reprezen= 
tacya na całą Rosyę: H. Neamann, 
Łódź, Piotrkowska Na 89, Tele- 
fon M 16-20. 1242—10—4 


SKŁAD GLOWNY 
| ESPIESS wit szewie, 


| ządaćwfptekachiSkiadach 


Skutek świetny! 
W Łodzi Skład Główny 
L. Spiess, Piotrkowska 107. 


Do wynajęcia od JS Czerwca 
po 1-=szy października = 

i lub Z pokoje 
elegancko umeblowane z balko= 
nem na i-szem piętrze od fron= 
tu. — Wiadomość: al. Andrzeja 
M 26 mieszkania 4% 1690-51 


Przedpełaki 


MigrenoNervosin 
Bęzwarankowo pewny 1 nie 
szkodliwy roślinny środek. 
zadać s apti skl apiecz, tip 
oryginalu. proszków po 10 
Padelko 120 k. Główny skład 
Tow. Ake, L. Si LA 


| Wrams a ala 
j0, uczolwa na lub wdowa 
Bozdzletna 4700 do 40 lat, wy- 
| kwalifikowana w jakiejkolwiek 
branży hamdlowaj, posiadające | 
| 1000 rubli, może przystąpić 


| jako wspólniczka 
do korzystnego interesu. Oferty 
w Rozwoju dla „K. G.* 1720.21) 


Potrzebna. gospodyni 


do kuchn/, osoba samotna, w ére- 
dnim wiesu. Wiadomość: Hotel 
Mantonfla, Zachodnia 45 1742,8.1 


o wynajęcia 

Od 1-go Lipca r. b 2 lokale po 
4 pokoje z kuchnią z wszelkiemi 
wygodwmi, ulica Szkolna nr. 34. 
Wiadomość; ulica Pańska nr. 29 
ar. 9 w II prawej 
że różne meble do 

172631 


Do kantora fabrycznego po- 


trzebny młody człowiek 


z dobrą rachu wością i ma» 
jący doświadczenie w rachan. 
kach fabrycznych, Oferty w Adm. 
„Rozwoju lit, „M. K.” 1740 


Samodzielny majster tkacki 
poszukiwany do prowadzenia 70 
ang. warsz, 56 ren. z 10m 
szynami. Wymagana dokładna 
znajomość mastrów. Oferty prom 
szę składać w administracyt, pod 
literami „Z. J*. 1766—5—1 


Do wynajęcia 
są eleganckie mieszkania w ogro- 
dzie po 3 pokoje z kuchnią, 4 pow 
kojem dla słażby i wszelkiemi 
wygodami. Wiadomość u Fram. 
ciszka Józela Engla, ulica Wh 
dzewska Nr. 


nadeszła na skład Józefa tr rng l 
ŁÓDŹ, ulica Składowa Nr. 15. Telefonu 6-96. 


5 
zagraniczna 
w najwyższym 
gatanka 


145. Piotkkoweki naprzeciw ulicy Baana 145. 


s~ Ogólnie znana lecznica -æm 
chorób zęhów i jamy ustnej 


lekarza d-ty H. Pruss. 
Leczenie, plomhowanie | wyjęcie. zębów bsz bólu. 


pealne tmatoynm nin do wprawiania sztucznych zębów. 


Speeyalność; plomby porcelanowe, plomby złote, zlota 


13931 


korony, zlote mosty (sztuczna zęby bez podniebienia), 
Reperacye i przeróbki sztucznych zębów NA POCZEKANIU. 
pe” Uwaga! Cony bardzo nizkie! Uwaga! wa 


WIELKA 
Okazyjna Wyprzedaż 


z powodu zakończenia bilansu!!! 
Specyalny skład 
damskich modnych małeryałów 


E. STEGMANNA 


Matoryały na suknie I na lostysmy. Maliny an- 
oil, satyay, krelony, fraki fartuchy i halki 
Wyprzedaż od do 20 maja z ustepstwam 


DO 20% 4 


E. STEGMANN 


dawniej 


IDA STEGMANN 
sPiotrkowska Mo 144 


| w wodny, o 2 gankach, 

| w odległości 1 mili od Łodzi, 

| 2-ch wiorst od tramwaju, x wodą 

czystą, przytem 2 morgi lasu, 

>e- na letnisko, do sprze 
danla  Dowiedzieć Sią można 
Chalon, a Szptawa X 4 
1700—3—1 
THE ONE 
Twi 


w skli 


Plae do sprzedania 


w Rudzle Pabj. 33063 łokci kwa 
drstowyeli w całości: blizko przy- 
stanku tramwa'owego, Waruuki 
przystępue. Bliższa wiadomość 
wos Aiae % 4 m 58 od g 

165 


5 


Wypradsję mtb 


zaraz ź powodu zmiany mieszka- 
nia: stół, 12 krzeseł, kredens, oto= 
mana, biurko, szafa, złocone lu 
stro ż konsolą, umywalnia z Z 
murowym blatem, lampa słupy 

kandelabry, garnitur do sa z, 
i pianino. Wiadomość: Zgierz, ul 
Zegrzańska 33 m 4. 1562 

Z powodu wyjazdu 


| do sprzedania 


| gabinet, lampy gazowa i różne 
A | sprzęty domowe. Wólczańska 139 
w. 8 od 10-6) do 3-6.  17228'1 


| Ważne dla pań! 


(róg Ewan- 
gełickiej). 


iggi Letnie mieszkania | 
lo wynajęcia | do wymajęcia w Radzie Pa- | Specyslnie tanio sprzedają mało 


kak, stałe lab tygodniowo 2 pary | bianickiej po 2 pokoje z kachnią, | Używane kostygumy damskie, su- 

z rolwagami resorowemi. , blizko stacyi. Wiadomość na | kule balowe, Ah ię araz ró- 
Wiadomość: Rokicińska Szosa M | miejscu $ r paie u 4 Toma- | żne balki i bluzki. Ulica Sred 
35: Szmulewicz. 1704—3—1 | szewskie! [0—3—1 nia %23 m. 32 1692—3—1 


8-kl. zakład naukowy żeński T 


z L eer męskich gimnazyów filologicznych 


"| Zofii i Libiszowskiej [a 


przy ulicy Zawadzkiej Ne 37, 


Przyjmaje zapisy nowych aczenie od godziny t0-ej rano do S-ej po poładniu z wyłą” 
czeniem świąt i niedziel. — PRE wstępne do klas Przygotośttwczycji 1, I, WY, 
Vl-ej włącznie rozpoczęte. 1652 || 
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«ZAKŁAD KĄPIELOWY 


WIDZEWSKA 120. 


Poleca kąpiele: 


świetlne, skrzynkowe, elektryczne, 


Skrzynkowe parowe, gazowe, żelazne, siarczane, jed 
dłowe it.d. pomocne bardzo przy artretyzmie, reamatyzmie, chom 
robach nerwowych i ogólnych osłabieniach. Równocześnie może być 
stosowany m: kład ee pa kierankiem biegłego 
kąpielowego -qmf Otwarty codziennie Od 9 r. do 7 w. 1617-1234 


LAKŁAD hydropatyczno- leczniczy 
„CHOJNY” 


pod ŁODZIĄ. 


Sanatoryum dla hoth DENYA | i wewngtrznyth, 


(Leczenie Aikoholizmu i Morfinizmu) 
pod kierunkiem specyalisty 
D-ra med. ALEKSANDRA FABIANA. 
Połączenie telefoniczne M 287. — Prospekty gratis na SARA 
Sezon tegoroczny rozpoczyna się [-go maja. 
BEEZUB 


W AMBULATORYUM 
przy SZPITALU 


małż, Poznańskich (Targowa JE 1) 
we wtorki i piątki każdego tygodnia od godziny 12»ej do 1-ej 
po poładnia jest szczepiona 


BEZPŁATNIE Ospa ochronna. a 


Poszukuje się 


WSPÓLNIKA 


możliwie dobrego ogrodnika, znającego się doskonale na 
wszelkiej hodowli kwiatów do założenia wzorowego ogrodu 
handlowego. Kapitał potrzebny 15—20 tysięcy rubli. Gdy- 
by się zaś znalazła osoba nieachowa, a mogącą przyjść 
z takim kapitałem w rodzaju dogodnej pożyczki na lat kil- 
ka, to proszona jest o łaskawe złożenie oferty z warunka- 

mi do sklepu kwiatów 1744 


W. Salwa, 


Łódź, Dzielna Ne. 4. 


4-kligown Szkoła Handlowu 
Łódzkiego Torze SETENA Wady handlowej 


zawiadamia, iż Pó dcp ETENA do klasy 
wstępnej niższej (odpowiadającej I kl. gimnazyam) zaczną się 
dnia 8-go czerwca r. b, Podania do dnia 7-go czerwca przyjmaje 
kancelarya szkoły w godzinach biarowych. 

1833 A Roman Tulin. 


D tek, d. 11/5, na ulieg 
kawalki taj lub Dzielnoj, ta das 
| plotrkonak między gods, 10—11 
rano, zgubiono złoty damski 


Poszukują zaraz 


cichego wspó 


z kapitałem 4000—6900 rubli do 
starego dobrze wprowadzonego 
interesu w części budowlanej. | Uczciwego znalazcę uprasza się 
Łaskawe oferty w Hare Aei o odniesienie, za nagrodą, Wi- 
„Rozwoju* pod liter. AN 200 | dzewska 47, Kawczyński, do 11 ej 

102—3—3 | rano. 1716—3—1 


Redaktor odpowiedzialny St. Łąpińgki, 


W tloczni „Rozwoju”, Przejazd % & 


r Wydawca W. Czgjewski. 


